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SMO POLSKIE.I PARTl·ł ROBOTNICZEJ 
ROK IV CZWMtTEK, 8 KIWIETNIA JJ94>8 BOK!1 NT 96 (1-02-ł) 

Cze1~wona Lódź delllonstruje sw-ą w-olę ziedn-OCZenia 
polskiego ruchu robotniczego 

onujące zebra~. ie łódzkiego aktywu PPR i PPS. - Referaty wygloslli przed· 
tawic·e1 KC PPR tow. Jędrychowski i z ramienia CKW PPS ow. J·ablolisk.i 
Jeszcze na długo przed terminem rozpoczęcia I Stawiński zagaja zebrame, powołując na prze 

zebrania sala wypełnia się po brzegi, Na pięk wodnicząceg·o prezydenta miasta Łodzi tow. 
nie udekorowanej scenie widnieją portrety se-. Euge.niusza Stawiiis:kiego. . . 
krętarzy generalnych PPR i PPS tow. Wiesła-1 Wltany g~rącym1 oklaskami _podchodzi .. d? 

, . . . stołu prezvmalnego tow. Eugeniusz Stawmsk1, 
~a i tow. Cyr':1-nk1e':"i.cza i hasło: .;!Przee Jedno powołując· do prezydium towarzysey: Jędry­
lity fro~t do Jednosci organiczne] ! chowskiego, Jabłońskiego, Daba, Logę-Sowiń­

NastrOJ zebranych b~rdz~ uroczys~y. Towa- skiego, Wincentego Stawińskiego, Duniaka, 
rzysze gorąco dysputują między sobą na aktu I Minora, Moczara, Siweckiego, Grudzińskiego, 
alne Lematy. Wardę, Jakubowicza, Rvbakową i Włodarczy­

Na trybunę wchodzi sekretarz WK PPS tow. kową. 
Wincentv Stawiński. Orkiestra gra ,M1ędzyna Prezydent Stawiński udziela głosu przedsta· 
rod•.i vkc;" „Czerwony Sztandar". Tow. W. wicielowi KC PPR tow. Jędrychowskiemu. 

M6wi tow. Jędrychow kl 
burżuazji. Nurt ten reprezentowali Zd!emba, 
Pużak, Kwapiński i im podobni agenci piłsud· 
czyzny, Drugi nurt - był to nurt lewicowy, 
na czele którego stali towil1'Zysze Barlicki, 
Próchnik, Dubod.s. Ten drugi nurt pragnął wal­
ki z burżuazlą w jednolitym froncie z komu­
nistami. 

tunistami, na gnmcłe elimin-a.cji agentuł'y buT l 
żuazji z szeregów ruchu robotinimego JE-, 
DNOSC ORGANICZNA BĘDZIE WSPOLNYM 
ZWYCIĘSTWEM HISTORYCZNYM PPR ! PPS. 

Wspólny dom dla władrz naczelnych przy- I 
szłej :z-jednocz().Jlej ·partii, do budowy którego I 
przystępujemy obecnie w Warszawie zgodnie I 
z uchwałami KomHetów Centralnych PPR i PPS 
jest widomym symbolem tego wspólnego i 
domu jaki będzie stanowić dla wszyst­
kich prawdziwych socjalistów dla wszysl!dch 
zwolenników ideologii. marksistowskiej, dla 
wszyslkich działaczy robotniczych wspólna zje 
dnoczon.a pćlll'tia, której wszyscy czJonkowie bę 
dą m~li równe prawa i rówtte obowiązki. 
Hasłami: „Niech zy·je solidarność mas ludo­

wych, walczących 0 wolność! Niech żyje po­
kojowa współpraca narodów! Niech żyje Jedno 
lity front wiodący do jedności or9a.niczneJ 
polskiego ruchu robotniczegoll Niech żyJe wol 
na i niepodległa Demokratyczna i Ludowa Pol 
ska!" - kończy swój referat tow. J~drychow­
ski, którego .ostatnie słowa toną w burzliwych I 
oklaskach zebranych. Fakt istnienia w łonie pr.i:edwojennej PPS 

odłamu lewicowego - stwierdza tow. Jędry­
chowski odbił się dodat0nio na odrodzonej PPS 
pow-stałej po wojnie. M6wi tow. Ja'bloliskl 

- Ze wspólnej walki l&wicy pepesowskiej 
i komunistów w Polsce sanacyjnej, ze wspól­
nej walki lewicy pepesowskiej i peperowców 
P.rzectwko okupantowi hitlerowskiemu,z jedno­
li.tofrontowej wspólnej pracy i wal~i w budo­

; wructwie Polski Lutlowej w latach 1944-1948 
I WYRASTA OBECNIE .JEDNOSC ORGANI-

CZNA. 

Tow. Jędrychowski omówił następnie pm:y­
~zyny, kt~e przyśpieszyły dojrzewanie jedno­
sc1 organ1cmej w szeregach PPR i PPS. Wska­
z.al on, że dz.ialały tu zaróWillo przyczyny na­
tury międzynarodowej jak i wzrost świadomo­
ści klasy robotniczej i pędu robotników do je 
dności organicz11ej. 

Go;ąc~ powitany prz:z -~ebranych wehodzi • ·omawJając uchwały pów;i"'ęte-~,WSJ?Ó'll'l:~ 
na mowmcę t~w .. J~błon~ki. l posiedzeniu-Komitetu Centrai:Mgcr·PPR i t?:ltW 

- Tylko dz1ęk1 Jednohtemu frontowi PPR PPS w sprawie wspólnego obchodu święta 
i PPS - stwierdza tow. Jabłoński - udało pierwszomajowego tow. Jabłonski stwierdza 
si_ę osiągnąć tak olbrzymie sukcesy w dziedzi- że tegoroczne świ~to majowe powinno ~~ 
me od~udowy kraju i utrwalenia demokracji symbolem dalszego zacierania się różnie mi~­
ludoweJ. dzy obiema partiami i wspólnego marszq ku 

Omawiając roz~ój ruchu socjalistyczl'lego jedności obu partii. 
na zachodzie Europy idący w kierunku tzw. 
„trzeciej siły'' stanowiącej agenturę imperia­
lizmu amerykańskiego mówca stwierdza, iż 
powstał i musiał powstać coraz głębszy roz­
dźwięk między PPS a partiami socjalistyczny­
mi na zachodzie. 

- Na posiedzeniu K-C PPR i C~W PPS -
mówi dalej refe1·ent - uchwalone przystąpłć 
do budowy wspólnego gmachu przyszłej zjed· 
noczonej partii. Ten nasz wspólny dom to 
najwspaniaisza cytadela proletariatu polskie­
go. ·Do tej cytadeli jednak - oświadcza tow. 

- Jedność PPR i PPS nie będzie osiągnięta 
mechanilcz·nie, nie może być osiągnłęta mecha 

Referait tow. Cyrankiewkz,a na R.W.Zie I niczme. Polska Partia Robolnicz1a odrzu­
StołeCZ1nej PPS i artykuł tow. Wiesława , Na ca zdecydowanie taką drogę, - Polska 
nowym etapie" - mówi tow. Jędrychowski' - Partia Robotnicza odrzuca wsze.Jk.le płotki sze­
które postawiły na porządek diienny sprawę IZiOne przez prawicowców i WRN-owców, że 
jednośCi organicznej PPR i PPS zaskoczyły PPR pochłonie PPS. Jt!dność organiczna moie 
przede wszystkim tych, którzy jedności orga- być 05iągnięta tylko na gruncie zbliżenia ideo 
nicznej nie pragnęli, któmy są tej jedności or- logiomego, na gruncie walki z prawicą, z opor 
gan.ic:Mej wrogami, którz.y pragnęliby odłożyć 
~jednoc.zenie polskiego ruchu robotniczego na 
J~ najdalszą przyszłość. Dla przeważającej 
w1ększośei członków PPR i PPS wyi1JoWiedzi Cy 
ran1dewicza i Wiesława nie były niespo.dzian­
ką. Peperowcy i pepesowcy w r;ww&je~ większo­
śd zrozull1;ie1i, źe wypowiedzi te stan.owią, w}'­
!az i wymk konsekwentnego rozwoju jednoli­
tego frontu, że zap&wiad.ają dalszy etap roz­
woju ruchu robotnic-Lego w Polsce-etap wal­
ki o całkowitą jedność polskiej kłasy robotni­
czej. 

- Socjaliści polscy - mówi dalej tow. Ja­
błoński - i jako socjaliści i jako Polacy z 
tym wszystkim czemu przewodzą pa.nowie 
Blum i Bevin nie mogą miec nic• wspólnego. 
Stwierdzając, że w polskim ruchu socjalisty­
cznym również istnieją elementy prawicowe, 
pragnące wedrzeć się do szeregów nowej zjed­
noczonej partii robotniczej, referent oświad­
cza, ze należy przed nimi zatrzasnąć drzwi do 
nowej partii. 

Jabłoński - nie wolno wprowadzić wrogów 
klasy robotnic.-zej, którzyby mogli czynić w 

1
niej dywersję. 

T - W triumfalnym pochodzie pierwszoma­
jowym powinniśmy nie tylko liczyć, lecz i 
starannie przeglądać nasze kolumny, czy_ nie 
ukrył się w nich nieprzyjaciel, by zawczasu 
sp.araliżować jego zamiary. 

Sięgając do historii rozbicia ruchu robotni­
czego w Polsce i w Europie tow. Jędrychow­
ski stwierdził, że przyczyna rozłamu tkwiła 
zawsze. w oportunistycznym stosunku ceęści 
prz~wod~ów parli~- socjal-demokratycznych do 
burzuaz31. R~fonrusci i ugodowcy prowadzili 
klasę robotmczą zamiast do walki z burżuazją 
- do współpracy z nią i do kapitulacji pt1Led 
nią, Istotną przyczyną rozłamu w rucihu ro­
botniczym była konieczność przeciwstawjenia 
się kap'itulanckiej polityce reformistów i · stwo· 
rzenia ruchu rewolucyjnego, zdolnego do bez­
względnej walki z bmżuaeją. Na tym etapie 
rozłamy były konieczn_ością i spełniały rolę 
dodatn.1ą, wydarły bowiem dużą część klasy 
robotniczej spod w.pływów reformistów i opor 
tunistów. 

Tow. Jędrychow.ski podkreślił że w okresie 
międzywojennym rozłam w pol~kim ruchu ro­
botniczym przebiegał nie tylko według linii: 
socjal!ści - komuniści, lecz i w samej PPS 
stniały dwa nurty. 

Pierwszy nurt - był to nurt prawicowy, 
współi>r.aou'.iący e bU'l'żuaz.j.ą i W!ysrugujący się 

REZOLIJC--lfl 
~cbrani. w dniu 7 kwiełi~a. 19!ftł r. czlOtllko. , holem idc-0logicznej jednł>Scf. AktYWiśei PPS. 

\~Ie ::P~ I PP~ ~ naradzt~ aktywu nń3:8~ owcy i PPR-«>wcy posta.naw.la.ją przez wmto· 
Łodzi 1 w-0Jewodztwa. witają z radosCll\ tony wysiłek w kierunku masowej z;biórki 
uc~wały centralnych . ~ie~o"'.nfot"'. ?bu Partii, funduszów na. budowę gmachu dać wyraz 
z~erzające do ~rzybliżerua Jednosc1 organicz. swy.m pragnieniom i gotowości połąezenia 
neJ klasy r-0botniczej nai bazie wspólnej mark. obu partii. 
sistowskiej ideologii. 

Jednolity front klasy robotniczej umożliwił Zebrani aktywiści PPR i PPS zobowiązują 
w mi•nionym trzyletnim okresie naszej nie. swe kierownictwa wojewó.Wkie do przepro. 
podległości dokona.nie podstawowych reform wadzenia szerokiej akcji przeniesienia. uchwał 
społ-nych. Jed·nolity front klasy robotniczej obu Komitetów Centralnych na wszystkie 
uchronił Polskę przed niebezpiecznymi s:r:czeble organizacyjne. Zagadnienie popula. 

ryzaoji nowego etapu jednośei ruchu r-0botni. 
wstrząsami politycznymi i gogpodarc-~ymi, ozego . sta.ć się musi naczehlym zadadliem pra. 
uchronił przed ma!tru>tra.wieniem sil w walce cy pa.r;tyjnej. 
wewnętrznej kierując oały wysiłek w dzieło 
odbudowy kraju, Jednolity front zrodził twór. · Zebrany aktYW wzy-wa całą klasę rołwtni. 
czy entuzjazm klasy robotni~j. znajdujący czą Łodzi i województwa do pJ<!Zygotowa.nia 
swój wyrar.t we współza.wodnictwie pracy. Swięta 1.go Maja. Robotnic-u. Łódź dzierżąc 
Przyszła. jedność organi~na PPR i PPS, która wysoko sztandar jedności polskiej klasy ro. 
nastąpi na 1>łaS'.i:myźnie pełnego zbliiżenia. ideo. botniczej m:i-nifes~t>wac bę~zie w dniu I . maja 
logic2lnego, wyeliminuje z StZeregów nowej, pod hasła?11 wspołzawodnrntwa pracy i odbu. 
potężnej partii wrogie interesom proletaria.tu ; dow3'.' ~ra~u pod hasłem współpracy na.rodów 
prawicowe elementy, . słowianskich z ZSRR na czele. 

Aktyw PPR i PPS wll.a. z radością decyzję NIECH ŻYJE JEDNOLITY FRONT, WfO. 
władz centralnych w sprawie budowy siedzi. DĄCY DO JEDNOSCI ORGANICZNEJ POL. 
by przyszłej zjednoczonej partii. Budowa do. SKIEGO RUCHU ROBOTNICZEGO! 
~u w. okre\sie przygotowania jedności orga. NIECH ŻYJE WOLNA, NIEPODLEGŁA, 
mczne.1 stame się zadaniem, mobilizują.cy·m DEMOKRATYCZNA LUDOWA POLSKk! 
masy członkowskie PPR i PPS stanie sie s:vm· NIECH· Ż.'PJE SOCJ>A'fiłZH! 

Kto nie ma wiary w słuszność na· 
szej drogi - niech pozostanie p<>za partią. Nie 
potrzebujemy zb~dnego balastu oportunistów, 
którzyby hamowali nasz marsz ku socjalizmo­
wi. W dobrze zrO'~umianym interesie całej 
klasy robotniczej do nowej zjednoczonej par­
tii nie wolno nam wpuścić ni wrogów jaw· 
nycb, ni 1>portunistów, ni ociągających się 
malkontentów. 

Poc'łkreśfając znaczenie jedności organie'l· 
nej ruchu robotniczego w życiu całego naro­
du polskiego - tow. Jabłoński wskazuje, 
ze jest to święto całego narodu, święto 
tych wszystkich, co mają otwarte oczy 
i widzą jak potem robotnika polskiego rośnie 
i wzmacnia się gospodarstwo narodowe, utrwa 
la się nielMldległość i pokój. 

Zjednoczenie obu partii robotniczych -
mówi dalej tow. Jabłoński - będzie miało 
również duży wpływ na ruch robotniczy za.• 
1t'ranicą, doda otuchy robotnikom innych kra­
jów europejskich, walczącym z imperializmem 
i kapitalizmem. 

lVstępujemy w newy okres naszego życia 
silniejsi i pewniejsi siebie - zakończył tow'. 
Jabłoński wśród burzliwych oklasków calei 
•ali, - bo wkroczylłsmy na na •i ~ : 

kich dróg wiodących przez zjednoczenie par­
tyj klasy robotniczej - do socjaJ.izmu w Pol• 
sce i na świecie. 
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MOSKWA (PAP). \V zbiorze pt. „Dokumenty I również Polska, Węgry i Włochy. Wyraził o.n I tlera w imieniu rządu sanacyjnegq, że Polska 
l rr:ater!ały z ~kresu .poprzedzającego drugą przy .. tym prz~konanie, że Po·lSJka_ i W ;,gry gwa- t?k właśnie postąpi. Hitler, po?o·b.nie ja;k Go~· 
wo1nę swia.towq ' , wyda.n.ym przez radzieckie ran~J~ ty~~ me dadzą bq rozw1ąi.ania sprawy 

1 

nng, w t.okiz rozmowy wc1ąz_ podkreslal, ze 
MSZ, , niemalo miejsca zajmuje koresponden- mnieJszosc1.. . . . . , . . Polska winna odegrać rolę ~1erwszorz.~dncgo 
cja dyplomatów imnacyjnych Łukasiewicza, W tym m1qscu L1psk1 usłuzme zapewnił H;- czynnika, skierowanego przeciwko Ro~//. 

Lipskiego i Raczy11skiego z Beckiem. Szcze- Już \liftedy była mowa 0 3Uł0Słradzie 
gó!n;e znamienne dla sa.nacyjnej p.o•Jityki -zdra I 
dy na.rodowej i wspól!Pracy z Hitlerem są ra- Charakterystyczne jest, że gdy Lips.ki spró· wprawdzie, że chwi-lowo tego projektu nie for­
P'Orly b. ambasadora w Berlinie _ Lipskiego. bowal poruszyć sprawę Gdaii.ska, podsuwając suje, ale że stanowi on „ideę, którą można bę-

HH!erowi myśl za,warcia be7.pośredniej izmowy d~ie zrealizow.ać późnier:. Wynika stąd, ż_e ~a-
MODSZaCUy lipski - Goering polsko-niem_ieckiej, stabilizującej sytuację row:zo ~eck, 1ak 1 L1psk1 oddawna w1edz1e!1 o 

W trzech kol-ejnych raportach, zaopatrzo- Wolnego Miasta Hitler wyikrerił się od tego I pro1ekc1e autostrady, wysuwanym prze~ 1-llt!e-

cl 
; . ' . r· · . . : ra na długo przed of1C}alnym zgłoszeniem zą­

ny 1 napisem „ściśle tajne" z dni<\ 11 si.e•pnia, po"."oł~,ąc się_ na to, ze Niemcy 1 Polska 1 tak dań niemieck;ch w tej sprawie. 
20 września i 27 wrześ.nia 1938 roku, Lipski maią JUZ wspol-ną umowę z 1934 roku. Poszedł Okolicznością znamienną dla zdradzieckiej 
donasi Beck.owi o awoich rozmowach z Goe- on_ jeszcze dalej, gdyż - !a~ komunikuje Li~- polityki sanacyjnej było to, że Lipski nie tylko 
ringiem, Hille.rem, RiibbeTitropem i Wei1..aaoke- skt - „wysuną/ znany JLlZ panu (Beckowi) nie zaprotestował w toku tej rozmowy prze· 
rem. Każda z tych rozmów odzwierciadlala ro- P10/ckt autost;?dy, _łączącej się z /,nią koicjo- ciwko projektowi Hillera, ale - jak pisze -
raz barazicj zacieśniającą się współpracę kliki wq · Sz~rokosc '.ef magistrali wynosiłaby - w tych warunkac/1 w to zagadnienie „dalej się 
&anacy jnej z agresywną polityką Jl/ Rzeszy, Jak powiedział Hitler - okolo 30 mir. I nie wdawał". Wiadomo, że w miesiąc po tej 
skierowana przeciwko ca/ej slowim1szczyźnic B1•laby to pewna inowacj11, dzię.ki ·k tórej rozmowie Hitler zażqdal calkowitego przyłą-
i rnmej Polsce. technika służyłaby po·lilyce: Hiller powiedział czenia Gdańska do Niemiec. 

W rozmowie L~psJ<iego z Goer'nąiem na przy l" k b- ł H"tl · "k W • 
jęciu u ambasadora włosk ;cgo w Berlin ie. Goe- 'PS I o ·ecywa ł erow I pomni w arszaw1e 

nych o tym, jak Anglia już po Monachium 
wykręcała się od udzieleni-a jakichkolwiek 
gwarancji tak Czecho-slowacji, jak. i Polsce. 
Jak wyni·ka z tajnego dokumenitu, zawierają­
ceg0 -stenogram rozmowy czechosłowaclciego 
min!-stra Chwailkowskiego z posłem brytyjskim 
w Pradze - Newtonem - w dniu 10 grudnia 
1933 roku, te.n ostatni kilkakmtnie po<lk.re.ślil, 
że Wielka Brytania nie może dać żadnych gwa 
rancji jego krajowi i proponował, by Czecho­
słowacja tadowoliła się gwarancją... samyc11 
Niemiec. Gwaroncje niemieckie są - zda.niem 
Newto.na - najważniejsze, albowiem w Pra­
dze zapewne -Oobrze wiadomo, jak niechętnie 
udziela Anglia gwarancji w tych wypadkach, 
gdy nie są naruszone bezpośrednie interesy 
bry ty jskle. 

W raporCie sanacyjnego ambasaidora w to.n­
dyn 1e Raczy1\.sk.i-ego do Becka. z dnia 16 grud· 
.n.ia 1938 roku czytamy m. in.: „Nadal panuje 
niechęć do brania na si.ebie zobOIW'i112:ań 11zcze­
gólnie siki-erowanych przeciwko Niemcom". W 
Foreign Office - stwierdza dalej Roc-z:yóski, 
powołując ~ię na rozmowę ze Strangiem z dni-a 

ring wyrażał gorącą chęć omówienia perspek­
tyw dalszego zbliżenia polsko-niemieckiego, 
proponując zaprzestanie wza jt'nzne j działalno­

ści szpiegowskiej i wymianę informacyj, da· 
tyczących ZSRR i Czechoslowucji. Powiedział 

on, iż po rozwiązaniu sprawv czeskiej aktual­
ną stanie się sprawa rosyjska, stwierdzając, że 
w wypadku konlliktu polsko-radzieokiego 
Niemcy nie zachowają · neutralności i udzielą 

Polsce pomocy. Goering -ZftUJewnial, że Niewcy 
n'.c chcą Ukra.iny, sugerował natomiilst, że 

Pol~ka mogła,by mieć beoz.pośrednie interesy 
w Rosji. szczególnie na Ukrainie. Te sugestie 
Goeringa trafiły widocznie do prze·kona.nia Lip 
skiemu, gdyż - jak powiada - poinformo­
wał natychmiast Goeringa, ze w toku rozmów 
wiceministra Szembeka z posłem rumuńskim 

w Berlinie - Petrescu Comnenem - ten ostat­
ni zapewnił go, że Rumunia żadną miarq nie 
przepuści wojsk radzieckich przez swe tery­

Gdy Hitler oświadczył, że zrodda się u nie· wacj~. by w wypadku ewentualnych operacyj 9 grudnia - dotąd zdecydowano się Jedynie 
go myśl „rozwiązania" problemu żydowskiego nie doszło do starcia między wojskami polski· na następujące wyznanie: „Rząd brytyjski zu· 
drogą wysłania przez Niemcy wspólnie z Pol- mi 1 niemieckimi. Na pytanie Ribbentro.pa, czy pełnie nie życzy sobie, by Polska zeszła z fo-
s.ką, W"". rami i Rumunią -- Żydów do kolonii rów realizowanej dotąd polityki równowagi". 

"" - Polska wystą,pi przeciwko Czechosłowacji, h 1 · 
- Lipski powiedział dosłownie: „Jeśli to zo- Innymi słowy, rząd Chamberlainq, uc Y a1ąc 

Lipski odpowiedział, że nie może wprawdzie · d d · I · p 1 •· 
stanie zrealizowane, to my zbudujemy panu się o u zie enia o sce gwaranc11 na wypa- . 
przepiękny pomnik w Warszawie". z góry określić pozycji swego rządu, osobiście dek agresji niemieckiej, proponował jej w koA 

w tol::1l rozmowy w dniu 27 września 1938 jednak uważa, że Polska nie cofnie się przed w 1938 roku kontynuowanie bcckowskief po/i­
~oku ten ostatni zaipro.ponował Upskiernu usta- użyciem siły w razie nie11względnienia jej tyki lawirowania, która była w istocie rzeczy 
lenie polako-niernieckiej linii demarkacyjnej żądań. polityką podporządkowania sil} imperia/izmo-
na terenac,h którs -zostaną zająte w Czechosło- Dokumenty zawierają również szereg da- wi niemieckiemu. 
ni n .1·1'"1"11111-11111111 1F1·1•1.i.r1·1,;11·1:1.H1•1.M·•11Tn11.nn 1. 1;.1-1:111.:1ąu.1:11 11n nr111hl1111>t 11nn1·1~11T·1111111n11.1111:a.1:1>:11:m1•m•f!'l;i111~tr.t:tr.lłr.1i111:r1•1i'1:.1·r:P1•1:·1.:1•1n1•:1·1nr11m11111 

MA I A J JED ci. 
tor ium. 

Goering - pisze Lipski _:.. przyjął to oświad 
czcnie do wiadomości z wielkim zadowole­
niem. Już wówczas Goering oświadczył, że los 
Czec/:wsl@xqcji jako ·pa1\stwa,. ;est przesądzo­
ny ·'Lie-.. no~edl, czas, by ·06iągnąć porowmie· 
nie w lej sprawie. W tym miejscu Lipski na­
tychmiast wystąpi/ z propozycją utworzenia 
wspólnej granicy polsko-węgierskiej, do czego 
Goering . .ustosunkował się .. pozytywnie. 

W rozmowie z Hitlerem, która odbyła się 

w Obersalzbergu na 9 dni przed Monachium. 
i:.ipski poszedł jeszcze dalej, pisząc co na.sitę-

(Dokończenie ze str. 1-ej) 

ZBIORKA NA BUDOWĘ WSPÓLNEGO DO­
MU PRZYSZł,E.T Z.JEDNOCZONE.J P.<\RTII 

Tow. Karger od Scheiblera wstaje z miej­
sca I prosi o głos. W prostych robociarskich 
słowach stawia .on wniosek o przeprowadzenie 
na miejscu zbórki na budowę domu władz 
przyszłej zjednoczonej partii. Wniosek zosta­
je entuzjastycznie przyjęty przez wszystkich 
zebranych. Tow. Stawiński zarządza 10-mi­
nutow.ą przerwę. podczas któ;cj zebrani ma-

sowo składają swoje datki do urn obnoszonych 
przez ZWM-owców i OMTUR-owców. Każdy 

daje tyle ile ma przy sobie, wciskając do urn 
50-cio, 100 i 500 złotowe banknoty. 

Tow. Szudziński (PPS) mówi o przyszłej zje 
dnoczonej partii, do której nie wolno wpuścić 
prawicowych macherów politycznych w ro· 
dzaju Wachowicza, który do niedawna rzą· 
dził w łódzkiej organizacji PPS po dyktator­
sku, 

Tow. Cichocka (PPR) 7.wraca uwagę na ko· 
nieczność rozszerzenia i pogłębienia wspólne-

Łańcuc zbrodni Foerstera 
pu}e: „Specjalnie wydzieliJl?m zagadnienie Ru- Trzeci dzień procesu byłego gauleitera Gdańska 
si Podkarpackiej, kładąc nacisk na moment 
st10tegiczny w stosunku do Rosji, na propa- GDAŃSK (PAP). Sensacyjne dokumenty, szy 14 marca, wyjechał 17-go znowu do 
gandę komunistyczną, która prowadzona jest ujawnione w toku postępowania dowodowe- Szwajcalfii dla złożenia natychmiast ustnego 
na lym terenie itd. Odniosłem wrażenie, że go przed Najwyższym Tryburiah~m Narodo- raportu Komitetowi Trzech. 
lwnclerz bardzo zainteresował się tym zagad· wym w Gdańsku. odsłaniają kulisy puczu, Ja sam stwierdziłem, ŻE' od końra lutego co­
nicniem, szczególnie, gdy mu powiedziałem, że przygotowywanego na trenie W. Miasta przez dziennie przywozi się broi'1 z Elbląga do ko-
długość granicy po·lsko-rumuńskiej jest sto- hitlerowców na wiosnę 1939 r szaJr Schutzpolizei oraz, :ie 13 i 14 mill'ca 
sunkowo niewielka i że przy pomocv wspól· . . . około 500 oiiceTów 1 podoficerów ze Wschod-
nej g.ranicy polsko-węgierskiej przez Ruś pod-! Jak wyn!k~ z dokume_nt~:;. ~aczerpn1ętych nich Prus rekoqnoskowało najpierw drogę z 
karpacką stworzylibyśmy silniejszą barierę l z :rancuskl~J „Zł?te] Ks1ęg1 , konsul francu- Elbląga do Gdańska, a potem ewentualne po-
przeciwko Rosji. l sk1 "'!' Gdansku oe. la To~rnelle pisał w ra- la bitwy". 

. , . . . ' porcie do francuskiego m1n1stra spraw zagra- „WłaśIIJie w tym czasie członkowie lokal-
Na z~pytarne Htt~era,_ J~k1e kroki rząd pol- niemych w dniu 5 kwietnia 1939 r.: ,,Wysoki nych sił zbrojnych, zniecierpliwieni próżnym 

ski zam1e~za _przeds1ęwz1ąc w zw1ązk_1;1 ze ~wy: Komisarz Ligi Narodów w drodze z Genewy oczekiwaniem, postanowi! wy.wołać pucz. 
mi ządaruam1 wobec Czecho~łow~C]t, Lipski przerwał w dniach 12 i 13 marca swą podróż Miał on nastąpić o 12-ej w południe dnia 29 
odpow1edz~ał: „W tym punkcie rne cofnęliby- w Berlinie. Wbrew swemu oczek.iwanht nie marca. Poprzedzającej nocy 0 te] sam<.>j go­
śmy ~ię przed użyciem siły, gdyby naszych il!- został on Przyjęty przez Ribbentropa, ale jego dzinie przeprowadzono próbę, w czc1Sie której 
teresow nie uwzględniono". ;, osobiści przyjaciele z Wilhelmstrasse radzili grupy SA i SS pozorowały zajęcie budynków 

Hitler oświadczył, że po przyłączeniu Sud.e- mu „zatrzymać się w Wolnym Mieście tylko publicznych Miały one nadzieję zaslrnczyć 
tów n·ie udzieli gwarancji Czecbos!o.wacji - na bardz.o krótki czas, aby uniknąć naraże-1 Rzeszę i Polskę w drodze faktu dokonanego t 
pod pozorem, że moż-e to uczynić tylko w tym nia ~ię na jak najbiU'dziej poważne przykro- ogłosić bez żadnych dalszych incydentów 
wyo3dku. gdybv takich gwarancyj udzieliłv ści". Dlatego te>"i: p. Burckhardt, powróciw- przy!ączenie Gdańska do Rzeszy. ...... „. „ 

76 d:iś rano przyprowadz:Ji do naszego ha 
remu jednq dziewczynę .. .' 
Chodża t~asredin w udanym przera·~e 

niu zamachał rękoma. 
- Usuń ją ze swych myśli, najjaśniej­

szy emirze. usuJ'i ją! krzrczał, jaK 
gdyby zapomniał, że do emira nie wol­
no zwracać się wprost, a trlko pośred-

~ dnak, że tego rodzaju naruszenie ety-1 

ni o w trzeciej osobie. Obliczył sobie je 

Odpowiadając w ten sposób ~l•o.iża I rać na mędrca, ale ten poka7ał irr1 o- ki~ty, w.ywołane jak gdyby silnym wzr'J 
Nasredin nie obawiał się, że go posądzą czami, że przeciwnik jest zbyt niebez- szeniem duchov:ym, spowodowan~'rn 

o nieuctwo, gdyż 'doskonale wiedział, pieczny, aby walczyć z nim otwa;cie. niepokojem o życie emira i oddaniem 
że '!I podobnych wypadkach zwycięża Wszystko to oczywiście nie us.zło U· mu, nie tylko nie będzie mu zaliczone 
ten, kto ma obrotniejszy język, a !Jod wagi Chodży Nasredina. „Zaczekajcie'' w poczet winy, ale przeciwnie, świad­
tym względem mało kto mógł si~ r6vv- myślał sobie. - Jeszcze mnie p::izna- czyć będzie 0 szczerości uczuć, i jesz­
nać z Chodżą Nasredinem. cie. cze bardziej podniesie go w oczach 

emira. 
Stał, oczekując odpowiedzi mędrca i Emir pogrążył się w głębokim rozmy- Tak prosił i błagał emira, by nie zbli-

szykując się do podjęcia dyskusji. Ale ślaniu. Nikt nie poruszał się z ~Jbawy żal się do dziewczyny, ażeby on Husse 
d · · ł · p ·1 przeszkodzenia mu. 

mę rzec n:e przy1ą wezwania. rzen~1 in Husslija nie musiał wkładać czarnych 
czał więc, chociaż mocno podej~zewcił - Jeżeli wszystkie gwiazdy są p;a - szat żałobv, że emir nawet si" '-''?ruszył 
Chodżę Nasredina o nieuctwo i oszu- widłowa przez ciebie nazwane i ::;zna- - Uspokój się, uspokój się Hussein 
stwo, ale podejrzenie nie jest jeszc2e czone, Hussein Husslija, - powi c•:Jział : ·Jsslija. Nie jesteśmy wrogiem nasze 
pewnością, można się też i omylić . Na- er:nir. - wtedy rzeczyw i ście twoi.:.i i:iti.:r go narodu, ażeby osierocić go i pogrą­
tomiast mędrzec znał dokładnie sv1oją pretacja jest słuszna. Nie możemy fC?d- żyć w rozpaczy. Obiecujemy ci, że peł­
zupelną ignoranci~. toteż nie :xiważvl nak zrozumieć, skąd do r---~,..," '"'aro- ni troski o nasze droqocennP. żvcie nie 
siq kontynuować ;;pon1 \N ten ~",....-J·b skopu trafiły dwie gwiazdy Asz - Szara- b~d;:iemy wchod?ić do tei dziPwczyny i 
pr.'lba poniżenia mędrca wywo1Jl' rrze tan, które omaczają rogi? Rzeczywiście w ogóle nie będz;emy wchodzić do ha· 
ciwnv skutek. Dworzanie rnczęli swin- zdążyłeś w porę, Hussein fiusslija, gdyż I nu, tak dłuqo, póki qwiazdv nie zmie 

go szkolenia marksistowskiego. 
Tow. Warda - 6tary dliiałacz PPS, robot· 

nik fabryki „Horak" domaga się, by już usu· 
wano z ruchu robotniczego prarwlcowych 
szkodników i by podczas zbliżających się wy­
borów do władz partyjnych nie wybierano 
wrogów jedności organicznej. Przemawiają ko· 
lej.no towanyisze: Balceuiki (PPR), Augusty­
niak (PPS), Jabłoński (ZWM), Polek (OMTUR) 
którzy gorąco witają uchwały wspólnego po­
siedzenia KCPPR i CKW PPS. 

Ze szczególnym a;plauzem 5iP-0tyka 6ala 
przemówienie 70-le.tn1ego robociarza tow. Rą­
czki (PPR), który stwierdza na podsta1wie swo 
jej własnej działalnmici w ruchu robotniczym, 
iż jedność organic:rma jest od dawna marze· 
niem proletariatu polskiego. Ze wz.ruszeniem 
słuchają zebrani słów tego weterana o przy­
siędze, jaką składali robociarze na pogrzebie 
Okrzei, i W6'pornn.ień jego rozmów z Feliksem 
Perlem i Różą Luksemburg. Burzliwymi okla-s· 
kami pokrywają zebrani rymowane wezwanie • 
tow. Rączki do zje.dnoczenia. 

Z kolei przemawia 1-0<W. Soltan, który stwier 
dza, że walka ź prawicą jest jednocześnie wal 
ką z wypaczaniem rewolucy:jnych tradycji pro 
letarialu polskiego. 

Tow. Kaczmarek (PPR) domaga się uak.tyw 
nienia komitetów wspótpracy. 

Po zakończeniu dyskU:SJi tow. Hyra zgła­
sza rezolucję, przyjętą jednogłośnie, kitórą 
podajemy na !-ej słro.nie. 

Z tysiąca piersi wyrywa się Śjpiew „Między 
narodówki" i „Czerwonego Sztandaru". Zebra· 
nie skończo.ne. Towarzysze raz.chodzą się i po· 
wtarzają: „Zrobiliśmy nowy olbrzymi krok na 
przód. Idziemy ku jedności organicznej PPn 
i PPS. Otworzyło to nam drogę do socjalizmu.'' 

nią swojego układu, o czym ty nas za­
wiadomisz w odpowiednim czasie. Po­
dejdź bliżej. 

Przy tych słowach dał znak swojemu 
słudze trzymającemu „czilim", zaciągnął 
się i następnie własnoręcznie podał zło­
ty ustnik przyjezdnemu mędrcowi, co by' 
ło wielkim zaszczytem i łaską. Pochyliw 
szy kolana, i opuściwszy oczy, mędrzec 
przyjął emirską łaskę, przy czym po ca­
h'm jego ciele przebiegł dreszcz. 

- Z zachwytu! - tak myśleli dworza 
nie, pożerani zazdrością. _ 

- Oznajmiamy naszą łaskę i przychyl 
ność mędrcowi Husseinowi Husslija -
powiedział emir - i mianujemy go gló 
wnym mędrcem naszego państwa, gdyż ~ 

jego uczoność, jego rozum, zar.ówno jak 
i wielkie oddanie nam, gódne są pow­
szechnego naśladownictwa. 

I emir rozpoczął wypytywać o zdro­
wie kalifa, o bagdadskie nowinki, o wy 
padki w drodze. Chodża Nasredin wy­
kr~cał ~ię wszelkimi możliwymi sposoba 
mi. Wszystko już skończyło się szczęśli­
wie i emir zmęczony rozmową kazał so­
bie przygotować łoże dla odpoczynku, 
gdy nagle przez otwarte okna dał się 
słyszeć hałas, 9łosv i czyjeś jęki . 

iD. c. n.) 
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To I owo Nientiecld §Zaber w alianchlch waąonach 

Berlin ośrodk. em szmuglu towarów i ludzi .,Cichy'• rabal 
Znam obywatela kupca, który w mleszkanlu 

niczego sobie fortepianik posiada. 

- Fiu, fiu - rzekłem kiedyś do niego z tzw. 
podziwem - Bechstein - piękna maszyna. 
Znaczy się szanowna małżonka, albo kocllane 
cizieci bez trudności zapotrzebowanie muzycz­

Amerykańska propaganda robi ,,z igły widly11 

{Od specjalnego korespondenta „Głosu Robotniczego") 

.11e mogą na nim uskuteczniać„. 

- Nic podobnego - przerwał kupiec. - A­
kurat dałbym staiej albo bękaitom takiego for 
tepianu dotykać. To, panie, ozdoba mojego sa­
lonu. 

Dla zrozumienia wydarz.eń, których terenem stał się ostatnio Berlin, naleiy przede 
wszystkim spojrzeć na mapę nowych Niemiec, podzielonych na 4 strefy i 4 okupacje. Zo· 
baczymy wówcza.,, że byla stolica Trzeciej Rzeszy mieści się w głębi~strefy radzieckiej 
i że, jadqc z Berlina, trzebaby przebyć blisko 300 km, u.by znaleźć się w Helmstedt mi 
granicy dwóch sąsiednich stref, amerykańskiej i brytyjskiej. 

·~----~------------.... Oczywiście, nie dla wszystkich ob. ob. kup· BERLTN - w kwietniu. cały ob~zar GWoich stref. 
ców fortepfon to tylko ozdoba salonu, lecz w W1pra1wd.zie Be11lin, jako' siedziba Sojrnszn.i· Korzy<staj11c .ze swej elrnterytorialności, An· 
i;;elach muzycznych starajq się go wykorzystać. c.zej Rady Kontroli, na mocy czterostro.nmego glosa.si i Fra.n.cuzi utworzyli w Berlini-e odręb· 
Żeby, powiedzmy córeczka „Wlazł kotek na układu zo:Mal ipo-dzieolony, podobnie ja•k i Niem ne dworce kolejo•we dla &we-go mchu, zajęli 
plotek" albo „Czy pamiętasz tę noc w Zako- cy na 4 odrębne se.k.to.ry, skutkie:m czeigo obok również oso•bne Jotn.isika <lla swoich samo!Cl'tó-w: 
pe.nem" mogła jednym palcem na nim wyegze- g~rnizo_nu rad~ieckiego sianęł'( w tym :Uie&<:i<; Amer1'.1kanie m~j~ oJbrrz.ymi Te'llljpelho.f, :Angli­
.kwować. Bo przeciei tata sam na krzyżykacli rowme; . garn1z~ny ameryka11sk1, .. an.g1e.lsk1 1 cy :zas -:-- ~o·ln•SiKo ~a.tow. Prz~z diug1. czas 
i bemolach się nie rozumie, ale zq to pojęcie fran.c~s.a:1, ale JU~ od rogateik :in1~i.sk1ch'. na ruch pociągow z Bern'lla ;na .zachód za mil~ą­
,.tonu", owszem, posiada. Zwłaszcza _ w han- wschod i na z.achod, na południe i ;na polno<: cą 'Zgodą Rosjan odbywał się przez teren ich 
dlu. rozpościera .się strefa radziecka, p-0dlegająca strefy, a podą.gi „Alli-ed Force,;" - wo}sk a-

01, np. nie tak dawno poszliśmy z redakcji I wyl~ie kontroli . woj~k rn<lzi~cki~, pod<>?- lial!lckich nie p-0<lleyały żadnej ~o·ntro~i,. p.rzy· 
pewne zakupy poczynić. Wzięliśmy z sobq me Ja.I( Amery.k.ame czy Anglicy kontro•luią puszczano bowiem, ze pociągami tym1 Jezdzii 
współpracowniczkę nruzej admi.ni'Stracji, która, 

1 
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d/~n~kl~~~CJ~1e:~. ~:f:.t~:~f~!;;m~góJ~, Tydz1·en' z1·em Odzyskanych od 11-18 b m 
duzego sklepu przy ul. P1ot.rkowsk1e1. • • 

- Te i te bloki - orzekliśmy - podoba.ją U • • L d • • • d • 
t1ię nam ogromnie 1 pragniemy je nabyć. Ile roczySIOSCl W O Zł I WOJ8WÓ ZIW18 
pJacimy? W d.niach od 11 - 18 bm. w całym kraj.u Łodzi odbędzie się w niedzielę, 18-go bm. Na 

Q.b. kupiec „zaśpiewa}" nam cenę, która nie obchodzony będzie Tydzień Ziem Od.zyska- wiecu w godzinach przedpołu<lnio'\vych w Par· 
z.nalazła uznania u na.szej pracowniczki admi· nych. W Łodz.i urocryslości le zostaną zorga- ku Heleno-wskim przemawiać będ'Zie gen. Za-
1Jfslracyjnej. uizowane staraniem Zarządu Obwodu Pol~kie- wadz.ki. W wiecu ze względu na jego s.pe-

- Co takiego? - powiedzlala. - Nie, nie 1 go Związku Zachodniego. cja.Jn;e uroczysty chmakter weźmie udział całe 
ma tak dobrze: musi być rabat. j Wieczorem, dni<i. 10 bm. o go<lrz. 18-ej uli· społeczeństwo łódzkie, a pne<le wszystkim 
Wlaśnie w ~prnwje tego rabatu podeszla do c11•mi miasta od Placu Niepo<lległośc.i do Placu o-rganizacje mlodzieżo,we. Tego samego dnia 

właściciela sklepu. Zaczęli szeptać, po czym, Zwycięstwa przejdzie ca1Ps.trzyik, w !którym we w p.arku Helenowis.kim urządzone zostaną Im· 
msza kochana „administracyjna" wróciła do zmą udział 9rg11n.izacje s'Połeczne, poolityc.zne, tprezy e,po-rtowe. 
.a.as i oświadczyła ze śmiechem: I Wojos.ko Polsikie 1 orgaini:z.acje młodzieżowe. Na Przez cały tydzień we wszystikkh wię,k.szych 

-Ten facet to jakiś dziwak. Zaproponował ml Placu Wolności do uczeosLnl·ków ;pochodu wy- zaikladacli ipracy Po.Iski Związek Zaichodilll or· 
Jakiś „clclly" rabat, Zupelnie nie rozumiem, o głosi IPr.zemówienie cz-Io.nek Zarządu Główne· ganizować będzie imprezy i prelelkcje połą· 
co mu chodzi„. 

1 
go PoJ.&kiego Związku Zachodniego, ob. 1)1Jgr czone 'L w~ietlaniem filmów o nas.zycli Zie· 

My za to dobrze zrozumieliśmy. Zrozumieli- Pne<illllycki. miach Od.zyskanych. 
tmy, te ów lwplec lo „muzyk", który chcial W nie-dzielę, dnia 11 kwietnia o godz. 10.30 
,.zagrać" na uczciwości naszej wspól.pracow· I ran~ w sali CRDK przy ul. p;0 trkows.kiej 243 Na terenie województwa łódzkiego we wStLy· 
.niczki. Bardw był zdziwiony, że mu się to nie 

1 
nastąpi ina.u9uracja Tygo<lni.a Ziem zachod- s·llkich powiatach akcja Tygodnia Ziem Odzy­

udało. Na pewno doszedł do wniosku, że dziew nich. Część a.J(ademii poświęcona będzie pa· skanyc.h odbędzie się przy udziale Zwią.z.k.u 
._a·zyna „słuchu" nie ma. No, bo jakże można mięci generała Waltera-Karola Swierczewskie· Samopomocy Chlo~kiej. 
1• ie chwytać „cichego" rabatu, który - w go, !który dowodził armlą, walczącą nad Odrą Na początku Tygodn.ia Ziem Odzyskanych 

przeciwstawieniu do „głośnego" posiada tak i N'ossą o nasze ziemie zachodnie. i na końcu - odbędą się zbiórki uliczne, kló-
piękny dźwięk„. łapówki. E. Tam. Zan1knięciP- Tygodnia ZiPm Zachodnich w re zasHą fo.ndusz PZZ. (m. 7.) 
~~~~-~~~~...-...~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

ogo owola do swe· ady za oga „ r etzenau 
Oddział 11-gi PZPB Nr 9 w obliczu wyborów 

ny, mteli.gentny, bardzo poważn.ie zastanawia 
się nad swoimi przyoszłymi obowiązkami gdy­
by zostaił wybrany do Rady. Oczywiście, że 
-0bcliodzą go przede wszystkim sprawy młodzie 
żowe. Przed6taiwiciel mło<lzieży w Ra.tlzie 
miałby oczywiście wari:ne obo.wi.ązki do speł­
nienia, j11'k np. do:Piltiować, by młodzi dobne 
i szybko zdohywali kwalifikacje zawod-0we 1 
w ten sposób podnieśli swe .zarobki. Trzeba 
u.sprawnić pracę w ilwietlicy, po.sta,wić „na no­
gi" sport i zorgan~zować jej życie kulturalne, 
w pełni tego slowa, znaczeniu. 

W}nlącznie Ameryka.nie, Anglicy i Francuzi. 
Oka'Zało się jednaolc, ie 'Z udziefonych uta.te 

wień, bez wiedzy Ro6jan, a :zaipewne li wbreiw 
kh woli, korzystają rów.niei Niemcy. Pi.ex-wsze 
;próby w tym kierui!tku poOLynioli Anglicy, g.dyi 
wagO!lly z Niemcami doczepiaJi do brytyjskich 
pQdągów wojskowych, ipntgnąc w ten łatwy 
'51posób, bez przepisanej k-oi11troli szmug.lowad 
potrzebnych sobje Niemców na Zochód. Bar· 
dzo i;łuQj!l1e wdała się w 1o rad:riocka. s.trrui: 
gr<!Jllicz:na: tr.zyiboitn.ie odm.epia.no ;na &tacji 
gr.a.nicz.nej wagony z Niemcami, prz..epuszcu~ 
jąc Anglików bez tprzesvkó<l dalej 1 trzy razy 
podnoszono w tej sprawie wielki g,wa];t w pra• 
sie ;niemi-eckieij, wychodzącej ipod ikontrol4 
An.glo.s.asów, a:l: wres.zci~ ,ip.r.z.ypomniano i;;o. 
bie", że Niemcy chcąc podróżO'Wać prcte2 strf!• 
fę radzii!oeiką, porwinni posiadać specjalne do· 
kumenty, wystawiane iprz-ez wł.ad~ r11dueak1e 
wz,ględnie za ich zgodą. 

Czy poclą~ brytyjsiki mo:ie 6łużyć za para• 
wa.n dla Niemców, pragnących z wiadomych 
im względów u.niknąć rwiec1d&j ;kontrom 
Naiw~t &ami Anglicy powieidrz.ieli wówczas 
,;Dlie" i w~-0ny .niemiedkiie w bry;ty~kh ipo· 
ciągacli 6'ka'Wwano. W\k,rólf.ce jednak pot<m1 
ro:!lpoczął się umugiel innego rodzaju, już 
t-rudniej.szy do &ko!lltrol0>wanla: w miarę roz· 
woju Bizonii n<JwoupieozMJ nlemleccy dygni· 
tarze zaczęli podróżować w 6le.epi:ngach bry­
tyjskich i ameryikańs.kkh, licząc :wido<:mi~ na 
to, że w ekst~ytorialnym poci~gu. iktórr je­
drz..ie pod wlaisną ochroną wo.jskowj\, nikt nie 
zari:ąda o.d nich okazania przepuatkł na prze· 
jazd przez .strefę ra<lzieckq. Dyg.ni.tatzs ci har· 
d7.<> -sob Le chw.aliJ i podróże komfootO!W')'ml.l wa· 
gonami „Mitropy", w ten gam IS90'SOO ipo.dró· 
:i:01wali ue67Jtą i ,;ia O'L!l.SÓ'W" Hitlera, g<lyi ł 
wtedy byli ,n,a uuędzie", 

„Alli.ed Forces" łr~ortowały ZoreMtll nfe 
tylko żywy, ale i martv,ty inwentan niemiecki: 
fakty demontażu urządzeń iab1ycz.nych w U· 
cho~nkh s.ek.lorach Berlina bez rzgody i be?! 
wie<lzy K.omen<lan.tury 5-0jus'Ln.iczej były w o· 
&tatni.ch miesiąc~h tem<11tem .rozmów po ka· 
w-iarniach. Wi-edzia.no do kładinie, !które fi.rmy 
tran~portowe ujmują się wywó:z.ką iruwer1ta· 
rza„ lll!Wentarz te<n kiemw11.ny był l'll! dworce 
w zachodnich gektorach Berlina, a stamtąd je­
chal da.lej w wago111a.c:h z n.aipi6elll „AMi-ed For· 
ces" w kierunku na HeJmstadt, na Frrutkfurl, 
na Norymbe-rgę. Berlińczycy wymieniali do• 
kladnj.e i·lo.ść wagonów, k1óre codd.enrue o· 
puS7.CZały Be.rJi.n :i: mająMdem pnedsiębiorstw, 
które, przeno-!llZąc gję 111a Zachód, pozostawiały 

· dJa zamydlenia oczu cz,ęść sworch biltr w Ber· 
linfo. 

Jerieli uprzylom'l:imy <Sobie, te WS!Zystko l-o, 
'1 więc cudzoziemcy, jak Włosi, Hlsz.panie, Ho, 
lendny, Niemcy o p~esizlo..ści nie.wy.raźnej, a 

I wreszcie i berliliskie .obra'biark.i toczyło się 
I na alianckich lwlach pn:e.z strefę radzieckq bez 

wiedzy lub bez zgody gospodarzy terenu, to 
sita.nie się ja;s.ne, :i:e Jcontrola musiała 11ię wresz 

1 de rozpocząć, kontrola, k·tóra nie lkwestiono· 
wala zresztą prawa Amerykan, A.ngli:ków I 
Francuzów do swobodnego pr.z·eja>Z.du ik.oleją 
lub samoohoda.mi :z Ber.li'lla do 6!Wokb &tref. 

tow. Zajd.Jer Czesław 

Mlodą, acz przez starych wysu.niętą kandy­
datką jest tow. Janiona Zawieja. \Vrzecion.iar­
ka, pr.zodo·wnica pracy, mądra, zdolna i uczci­
wa interesuje się ona żywo sprawa.mi swej 
fabryki i i;.wych ws.póltowa-rzyszy pracy. Wy­

tow. Lis Józef ;pelnialaby o.na na pewno z calym oddaniem o-
oowiqzki radnej. Prócz niej wysu.nęli towarzy­

low. Zawieja Janina 

„Gentlemen a,greement" nie zostało naruszo· 
'le, na.tomi.a-st powainie ograniczony :został nie· 
legalny szaber z Berlina, a pa~a:żerowie na.ro· 

ob. Jezierski Edmuna dowości niemieckiej - s•kieroiwani do niemiec 

- S.taraliś.my się wy<>1..:nąć jako fand_yda.tów sze •wca.le pokaźną gmpę kobiecych kandyda· ku" daleko od tramwaju. Czy nie można by 
tek a Wl.,,.,. pom 0 gaczk1· to\" t-0w Kozikowską J'akoś załatwić, by·śmy nie musieli lak da·leko do RiiJdy pr.z.ede wszystkim robotnilków - opo· • ..,- · "' " · · 

· k 1 Kujawę 1 Rutkowską, również młode, lecz chodzić? Nasza firma n.e może nawet wszy5t-w1ada 1Selk.retarka fabrycznego o a PPR, tow. . dd . b tni . D b k' h , ·0 homi·c· bo ·"t'kt do nas ni'e ł.owicką. s1..cze.re u o ane 51Pra"'.!8 ro o cze]. o ~a- 1c v·rze<:I n uruc , „ · 
Trudno nie przyznać racji sympatycz,nej se- ;ne one l'ios.taly, celo-"".o 1 z rozmysłem, ~dy ia- chce przyjść. 

krelarce _ doświadczenie wykazało przecierż, iko zatrudnione na ró.z,nych. salach mogłyby re- Jeżeli do wymie.nionej powyżej garstki kan-
• . 1 • • pr~erri.tować w Radz.:e ogol pomagaczek. dydatów dodamy jeszcze nazmis.ko tow.Kró/e-~e tylko zdecydow&na w1ęu;zosc eleme.ntu ro·· 1 T .l.k· k . .l d tk' t t Cies1·e1- w· kieg 'ekt n•- kt. J'ako facho botnkzego może uchronić Radę od grzechu ny pnąu1 1. an"'y a 1 0~· GW •. '· , iec · o, e, romo ""'ra, · ory, -
l<lk dobrze nam znanego, jakim je1St oderwa· :ska, Orło":ska 1. Małolepsza, wiedzą, Ja"'- wi_el- wie-c dokonał tu prawdziwych cudów i zao-. . . . . . z . kie :za.dam.a stoją przed iprzyszlą Radą. Uwaza- szczędził firmie wiele sete·k tysięcy 7.łotych. 
nie 6Ię od zycta załogi fahryczneJ. e me u- I j · t b b b ł kon · założyć zaś Jako peperow:ec i człowiek uczciwy, szC'Ze nirrcnęła tego grzechu ustępująca Rada, to ni-e ą on.e,t Z,~ T!'.e ~; Y Y

1 
~ · tecłzn;e.ę 

ul · d j tpli . . warsz.,a ... raiw1ec....., pra ruę, oraz azni . rre cddany klasie robotniczej zasłużył sobie 
ega za n~ wą wosci. „ To nie 6ą 'f"l.f'Czy oiemożliwe, twier-d.zą o·ne. na ogólne pvważan.ic i zaufani~ oswej załogi, 

kich pociągów międzY<Strefowych, tktóre podle· 
gają już ścisłej i wspólnej kontroli: 

Oto w ogólnym a:arysie i.slota rozdmuchane· 
go przez pra.sę ameryka1iską aż do g.ranJc hi· 
sterii zatargu, który, jak się zdaje, wbrew na· 
dziejom kawiarniany<'h entuzjastów wojny „a· 
tomowej", zo-stal już zażegnany. 

Halas wszczęty dookoła tej 61pr<1wy j~t tym 
bardziej absurdalny, że najwię'ks.ze utrudniemia 
tra.nzyt-0we wprnwadziJi w .swojej strefie wla· 
śnie Amerykanie, zaś Anglicy bardZ-O rygory· 
stycznie llimwają ze swoi-eh pociągów na Im· 
sie brytyjskiej w·szystkich tvdt pcu;a:żerów, 
nawet i umunduro•wanych, którzy ni-e będą 
mogli oka.za.ć angielskich „permitów". 
Więc co jednym woJno, to im:iym nie? 
Dzi•wnie, zai6le, pojmowan<'I zasada sojusz· 

nkzej równo•wagil 

- Z łalum sy:t~me~ „kum.ot~r~w~ dr~e~ W !nych firmach już to jest, więc czemu my to łatwo dojść do wniosku, że u Tietzena wy­
ra-z n~ zawsze S· onczyc - ro.owi · an Y a 0 mamy być gorsze? Niewiasty zaslana•wiają eię stawiono na li.ście kandydatów s.zereg ludzii, 
~owe] Ra?y stol~rz, tow. Za!dler - dla rad- ponadt-0 nad jeszcze jedną bardz.o poważną bo- którzy rzeczywiście nie zawiedliby nadziei 
nego rpoiv.rlilllJ'lo byc wszystko Jedno, czy zwraca 1 --'· · f swo;·e1· załogi, gdyby do Rady zostali wybrani. · d · · p · ci 1 o.!x:y ą=.l\.ą sweJ irmy. 
się . 0 mego .znaJom-y, rzyia <". ' czy . i Siedzimy tu jak na jakimś „wygwiizdów· H. W. LP-Opąicl Marschalt' 
wspołtowarzysz party iny, czy tez beLpat.tYJUY ---· ----ai---------------------------lllll•----------------------1!1 lub ~o.nek innej partioi. Rada .reprezentuje o· 
gól fabryczny i musi szczerze i sprawiedłiwie 
dbać o interesy wszystkich. 

Tego samego zidan.i.a jest tow. Li.s, robotnik­
ślu·ar.z, je-dyJJy, dobrze pracujący ja.ko czlo· 
nek UGtępującej Rady. Tow. Lis jako radny 
starał się, by wszystko s.zlo dobrze i sprawie· 
'1liwie. Do niego zwracali się o pomoc i radę 
nie tylko robotnicy warsztatów mechanicz­
nych, leaz i :i; i:nnych oddziałów i u nie.go znaj 
dowali zawsze zrozumienie i s.ziezerą chęć po­
mocy. 

Tow. Michalak jest maj6tr001, nie ma jednak 
żadnej obawy, by choć na chwilę zapomniał 
o tym, co najważ.niejsze - o interesach klasy 
1obotniczej. Robo0tnicy z jego oddziału ni.e ma· 
ją an.i fartuchów, ani toreb na odpadki. Nic 
dziwnego, że tow. Michalak inte.resuje się 
f>prawami tymi, podobnie, jaik i sprawami bez· 
pieczeńslwa i higieny pracy, o które to spra­
wy nikt dotąd z dawnej Rady nie dba. 

- Przys'Zla Rada - mówi tow. Michalak -
mus.i enerqiC'Zn.!e 'Zająć się tymi sprawami, mu· 
si również poważnie zatroszczyć się o to, by 
poprawić stan zaopatrzenia teclmicz.nego. 

Ob. Edmund Jezier~ki, choć młody, s.knń· 
aył już swój „term',„ • stolarski, bystry, zdoi· 

2 j sięciu dni siedziby partyzantów, - pójdzie­
cie pod sąd! 

- Wykry.1ę ich siedzibę, panie obersturrn­
bahnfuhrerze ! Przyrzekam- to pan1,1! - jesz­
cze ciszej brzmiała odpowiedź Heinza. 

- Plany nowych szybów naftowych rów­
nież nie zostały jeszcze odszukane?! Musicie 
je wydostać za wszelką cenę! Nic mnie to 
nie obchodzi, jak to zrobicie, ale plany mu­
szą być! 

- Odszukam i plany, panie ober~turmbahn 
fuhrerze! - ledwie panując nad sobą wy­

Gdy wszyscy wyszli z pokoju, Rummel kiw ł zabito prawie na waszych oczach! Ale mało szeptał Hcinz. 
nięciem głowy wskazał Heinzowi krzesło. tego! Zabito również Krauzego! A czy wy Rummei jeszcze długo wykrzykiwał po-

- Siadajcie, Heinz!! wiecie, kto to taki - Krause? Za niego jed- gróżki pod adresem zupełnie zmiażdżonego 
Heinz usiadł. Zewnętrzna grzeczność Rum- nego was zetrą w Berlinie na proszek! Pa- Heinza. A kiedy się przekonał, że jego krzy­

mla wskazywała na to, że zanosi się na po- miętajciel O ile nie znajdziecie morderców - ki wywarły pożądane wrażenie, rzekł bardziej 
ważną burzę. Heinz, niestety, zbyt dobrze każę was rozstrzelać! już spokojnym tonem. 
znał swego szefa. Nie omylił się l tym ra- - Przyrzekam, że znajdę morderców, pa- - Mam wrażenie, iż na długo zapamięta-
zem. nie oberstunnbahnfurerze! - głucho odpowie liście naszą dzisiejszą rozmowę! Po chwili 

- Jesteście kompletnym durniem, Heinz! dział blady Heinz. milczenia radca dodał. - Zdaje Się, że cl.ce-
- cały czerwony ze złości krzyczał Rummel, l - W tym zatraconym mieście partyzanci cie coś powiedzieć? 
waląc tłustymi pięściami w stół. - Okryli~cie czują si~ j~k w do~u. Daj~ wam dziesięć I - Mam sprawę wyjątkowej wagi, ale zu~ 
hańbą mnie i cały nasz urząd! Pułkownika dnl. Je$li me wykryJecle w ciągu tych dz!~ pełnie poufną„„ , 
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D r o g i d o j e d n o $ c i Więcei światła 
na ulicach Łodzi 

Realizacja uchwał Komitetów Centralnych PPR i PPS E~::~; 
W P'!PB Nr 1 powstały 1~ ~! Komitety Współpracy ~%!~9 ~en:~: 

Okólnił KC PPR i CKW PPS z 24-go marca rą wyraził tow. Kules7;i fPPS): „do chwili po-1 zaś na następnym posiedze niu ma rozpraco- przygnębiające 
1948 roku po~eca „reorgan~z3c!ę l:om~tet~w wst~nia Zjeclnocz?_nej Partii, scbelblerowcy wać plan dalszej współpracy w dziedzinie mroki ulic:z..ne. 
1948. roku oo.eca .,reorgan1zacJ<: f\:(}m1tetow powinni przrszkohc całą dwu- i ~ółt:vsiączną produkcyjnej. Łódź otrzyma· 
Wspolpracy (~.l!:ÓW?k m:<;dzypartyjnych) w ce- masę członlrnwską obu partii", - Komitet Możemy więc z radością stwierdzić - na ła wreszcie wię 
lu przekształcenia ich w operatywne organa przyj<1ł ~zcreg uchwał, dotyczących wspólnych PZPB Nr 1, w największym skupisku robotni- ks-i:ą 4J-0ść 200· 
hannonijnego wspo!rlzi~łania w dziPrl:~!nie roz I zebrań i ich kalendarzyka, sprawy opieki nad czym Łodzi - rozpoczęły się przygotowania watowych iaró· 

t 
wek, które 6ą 

przygo owania jedności org'.l!'Jbmej". współpl'acą obu organizacji młodzieżowych, do zjednoczenia polskiego ruchu robotniczego już iiakłaidane .1 
Tó nó"We z::idanie I~omitetów Współpracy 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 m-eczyume do· 

dobrze :tto2u~lr.li towarzysze peperoVltcy 1 pe-1 fj t · b .,- tychez&S lam.py 
pesowe?y z PZPB Nr 1. Przede wszvstkim a u o u o .• , zapłon~ znowu. 
zmienili skład Komitetu Współpracy, ~sunęli · WW Ostatn.M na 6-z.eo. 
Adamskieg-0, który choć piastuje funkcje se- . !Tegu •ulic Jiwięk 
kretarza Drielnicy PPS im. Norberta Barlic- połącz•• I"'" ho '"'n•• z ,...ia ~tenl I &-i:o:no ilośćc-i:yn 
kiego całą swoją dotychczasową praktyczną ~ ._.. J .., ••• " nych lamp. 
działalnoścll\ '!'trykazał jak: obce mu są jedno- Czterdziestotyslęczna rzes;za mles7.kańców wą, która jest niemożliwa do przeprowadzenia Braik.i oświetns 
1itofrontowe dązenia i tradycje tow. Barlic- Chojen była dotychczas w kłopotliwej sy· w tej dziełnicy z powodu biegnącej tam linii nla odauwają 
kiego. ' tuacji: linie tramwajowe dochodziły tylko do kolejowej. najbardz.iej do-

Nowy Komitet Współpracy składa się z 3-ch 
członków PPR (tow. to.: Kaczmarek. Gaba­
ra, Topolski) '1 3-ch członków PPS, prawdzi­
wych jednolitofrontowców, szdzerze pragną­
cych jedności organicznej. są nimi towarzy­
sze: Kulesza, Fnlwarski i Kwieciński. Na 
pierwszym swoim posiedzeniu Komitet Współ­
pracy ukonstytuował się w nowym składzie. 
W toku dyskusji zarówno przedstawiciele PPS 
jak i PPR stwierdzili, że uchwały Komitetu 
Współpracy &ą obowiązujące dla obu Komite­
tów Fabrycznych. Uchwały te należy ocenić 
1ako całkowicie słuszne i świadczące o do­
brym zrozumieniu instrukcji władz 1.w!erzch-

, nich l o dali.,;ym zrozumieniu nowego etapu, 
etapu organlneyjnego przygotowań jedności 
organicznej. 

Z tego zrozumienia wynikła również uchwa­
ła 'o wprowadzeniu ści!!łej współpracy do naj­
niższych ogniw organizacyjnych obu partii. 
Komitet Współpracy na tymże posiedzeniu 
ustalił skład personalny oddziałowych Komi­
tetów Współpracy - na terenie Nowej Tkal­
ni, w Księżym Młynie, w oddziale „G" i w 
wykończalni. 

. Komitet Współpracy stwierdził również, ie 
uwafa sł~ za opiekuna. ł gospodarza. wspól­
nero kursu szkoleniowego, który 7.aczął już 
swoj~ pracę przy dużej stosunkowo frekwelł­
cjł. Bardzo charakterystyczną l godną po­
chwały jest przy tym ambicja komitetu, któ-
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~ł)S6~(f1 
Krewki Ciach, pierzchliwa 
Anna i mściwy Tenentka 

W clniu wczorajszym Okręgowy Sąd Karny 
pod przewodilictwern sęddego Medyńskiego 
rt>zpatrywął jeclną sprawę o pobicie i 2 spra­
wy f> kradzieże. 

Oskarżał prokurator Cybulski. 
W marcu 1946 roku Stanisław Oleśkiewicz, 

zołnierz W. P. będąc na urlopie odwiedził 
swoją narzec:wną w Głuchowie, powiat łódz· 
kl W drodn powrotnej spotkał niejakiego 
Józef~ Ciadl'll, który zagrod·ził mu drogę i za· 
gro~il, że go pobijA. Oleśkiewicz wydobył 
bagnet, a wówczas Ciach wyrwał kołek z pło­
tu i uderzył Oleśkiewicza w twarz. 

Wojskowa komisja lekarska stwierdziła u 
Oleśkiewić-i:a rany tłuczone twarny, złamanie 
ko~ct nt!'sowej 1 szczęki górnej, co spowndo­
wało trwałe zeszpecenie twarzy. 

Ciacn przed Sądem przyznał się do winy. 
Sąd skazał gQ na półtora roku wiqzienia. Na 
mocy amnestii kara ta 11:ostała mu darowana. 

• • * Anna Sobczyk zbiegła z domu rodziców w 
Łodzi i skradła im 8 tys. zł. Poszukiwania Mi 
llcii wykazały, że Sobczyk znajduje się w wię 
zieniu w Warsi':awie, aresztowana również za 
kradzież. Wczoraj odpowiadała ona przed 
Sądem w Łodzi, który skazał Ją na 1 rok 
więzienia. 

Józef Tenentka z mieszkania Reginy Wierz· 
bkkiej skradl eegarek, futro, garnitur i inną 
garderobę. a ponadto około 4 tys zł. gotów· 
ką. Został on zatrzymany w Pabianicach na 
dworcu PKP. Przed sądem przyznał się do wi­
ny i stwierdził, że okradł Wierzbicką z zemst.y 
za 11:wolnienie' go z pracy i za zerwanie z nim 
bliższych stosunków. 
Sąd skazał Józefa Tencntkę na 1 rok wię· 

zienia. 

KONFERENCJA REJONOWA ZNP W ŁODZI 
W dniu 7 kwietnia br. odbyła się w sali 

Dom~ Zołnierza przy ul. Daszyńskiego 34 w 
godzinach rannych ko:nferenc1a rejonowa 
ZNP- II Okręgu. skupiająca nauc"Lycielstwo 
szkól J!Odstawow~ch i średnich. poświęconą 
zagadritenlom pedagog!Ctzno-ideowym. Wni­
k!iwy i obszerny referat na temat .. w dąźe· 
n}u .tlo wychowania nowego człowieka" wy­
głosił nacz. Wydziału szkoln ictwa ś redniego 
koL dr Janusz Łopuski. . 

Po referacie odbyła się rzeczowa dyskusja, 
w której przeaMlizowa.no różne aspekty de· 
k!!"lltV~h I "1th1„1,.,„,i.. "n"•"'"''""' ~·7Knlnidw" 
I' ,.,,. 

; 

kolei, zaś całe osiedle po drugiej stronie to- Autobusy kursować będą między Chojnami tkliwie pery· 
ru odcięte było od dogodniejszej komunika· a Placem NiepodlegJoścl. Przydałyby się one ferie to dz i. 
cji. W najbliższym czasie sytuacja zmieni się i innym, oddalonym od miasta peryferiom, ale Pr-i:y J>OwiP,k&za· 
na lepsze, gdyż do Łodzi pnz:ybyć ma 6 przy- tymczasem zastosowane być mogą ~edynle na niu liczby U· 
dzielonych miastu autobusów szosonów. Za- Chojnach, posiadających gładką nawieNchnię ruchomionych lamp i ich po tneby nlewąt· 
stąpią one doskonale komunikację tramwajo- jezdni. pliwie nie 7.0staną pominięte. 
~ .... ~.._.. ......... .._.....,. ...... ...,....,...._.. ................ .._.. ................ ~ .... ~~........-.......... .....,.~ ....... ~~..._.....,.,~.._,.~ .... ~~,.... .............. ~ ................. ~ 
Poczto na 
p ryferie Łodzi otrzymają wyczekiwane udogodni nie 

Ruchome Urzędy Pocztowe w aulobusa h 
Z dniem 1 marca została nareszcie rozwią- zryt mało w stos.rnku do wie1kości p..t11eb. \rozwiązać ten problem. · 

zana sprawa doręczania przesyłek pocztowych Warszawa naprzvl:lad, mimo uJromu -i:n!~z· 'vV 1946 roku powstał projekt uruchomia· 
ludności, zamieszku]ą.ci!j peryferie miasła, Od c-i:eil, posiada w tej chwili 35 urzędów. Po· nia nowych ur-i:ędów na Stokach, Dołach, Ko­
kilku tygodni śródmieście dwa razy dziennie, -i:na11, liczący o 200.000 mieszkańców mniej, zinach, w Wiskitnie i w Łagiewnikach, Ostat· 
5 11:aś dalszych dzielnic raz dziennie otrzy- niż Łódź, ma ich 24. Nic więc dziwnego, że nio mów wyłoniła się konieczność założenia 
muje paczki, listy i pr-i:esyłki pieniężne. ' my z naszymi 17 pozostawaliśmy za bardzo 3-ch dodatkowych urzędów, które powstały 
Niezałatwiona dotychczas pozostawała spra w tyle. w Teofilowie, Kochanówku i na Cygance. 

wa założenia Urzędów Pocztowych, z których Odozuwali to przede wszystkim mieszkańcy Jak wiele Jednak spraw w Łod'l'l, i ta ro1· 
ludność dalej położonych dzielnic mogła by Brusa, Stoków, Teofilowa, Cyganki, Dołów czy bijała się zawsze o tę samą przeszkodę. 
nadawać pocztę, a co najważniejsze, porozu- Marysina III-go, którym brak na miejscu -0d· O brak lokali. ' 
miewać się prz~ telefon z śródmieściem lub d?.lonej o. 1 .. km. poc~ty ~okuczył lfle mniej, Zarząd Miejski nie był w stanie oddać n11. 
resztą kraju. niz brak .lmu tramwa1owe.i; potrzeby P?czty w tych najbardziej e:agęsz-

17 Urzędów Pocztowych w Łodzi - to było Dyrekc1a poczty od dwoch lat starała się ~~onych dzielnicach Lod.zi nawet 2·ch poko-

584 tys. mieszkańców w Łodzi 
Spadek liczby zgonów - stały wzrast urodzeli 

Na dzi€ń 1 marca 1948 ;r, stain ludnoąd w I W porównaniu z lutym -zaznaczył się w mar· 
Łodzi wynosił 582,315 mieszkańców. W ciągu cu le.kk1 wzrost liczby ur-0dzeń oraz pewien 
marca ludność mia,sta wzrm;ła o 1.921 05Ób. wzrost liczby zgonów. 
W ten <Sposób na dzień 1 kwietniu 1948 Łódź Jeżeli jednak tegoroczne cyfry marcowe po-
osiągnęla 584.236 mieszkańców równamy z cyframi :z,a marzec z roku ubiegJe-

. · . go, to okaże 6\ę, że obecnie mamy zwiększony 
Urodzeń -i:ywych. :l':a.tneldowano w mieście w przyrost naturalny i n iską stopę umieralności. 

marcu . 1.335, z.gonow 569, przyrost naturalny Wysoki przyrost naturalny ludności świadczy 
wynosił plus 766 osób, przyrost napływowy o pomyślnym kształtowaniu 6ię <Stosunków 
1.155 osób. demagraficznych. 

. W PZPB w Ru!1zie Pabianickiej w tkal- j W PZPB Nr 3 w tkalni (8 krosien) Maria 
m na 8 krosnach wysunął sJę na czoło Szumska osiągnęła 168 proc., a Leokadia 
Jó.zef Skiba (177,2 proc.). Marta Majer Bogacz 158 proc. We współzawodnictwie 
os1ą~nęła 176,3 proc. Franciszka Bik (6 zespołowym zespół Tomczaka (154,5 proc.), 
kr.os1en) uzyskała 171,3 proc., a Leon Wójt wyprzedził zespól Tosika (127,8 proc.). Ze­
os1ągnąl 1G3 proc. W przędzalni (3 strony) spół Człapińskiego o~iągnął 14~ proc., wy­
wyróżnily się: Wanda Gościmińska (162 przedzając zespół Banaszczyka (137,3 proc.). 
proc) . i Jadwiga Siądała (160 proc.). W PZPB 1"r 4 w tkalni (lv krosien auto-

W PZPB w Pabianicach tkaczka Sabina matycznych) wyróżniły się: Eugenia Wal. 
Zych osiągnęła na B krosnach 172,2 proc. czak (172 proc.) l Eugenia Filipiak (161 
Karol Śniady (G krosien) uzy~lrnł 174,9 proc.). · 
proc. Na „czwórkach" uzyskała Stanisla- W PZPB Nr 5 wysunęły <:;ię n;-i czoło 
wa Bujnm.vicz 167,!l proc., 8 Józefa Ea- prządki: 14 strony) Helena Janiszewska (179 
rnńska 164,2 proc. Stanisław Janeta osią- proc.) i Janina Góralska (161 proc.). Ja­
gnął 162,7 proc. w przędzalni odznaczyła nina Dalewska (3 strony) osiągnęła 150 
się Waleria Nowicka (840 wrzecion _ proc., a Teresa Stępińska 139 proc. 
149,4 proc.). W PZPB Nr 7 w tkalni na „czwórkach" 

odznaczyły się: Eugenia Brzózka (170,7 
proc.) i Stanisława Lei;zczyńska (169,8 
proc.). Prządka Apoloni;i St::inislawska 
osiąimę1a na 3 stromach 162,2 proc., a Ma­
ria Woźniak 154,1 proc. 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach" 
najlepsze rezultaty osiągnęły: Janina Ju­
rek (162,3 proc.), Maria Pyziak (159,8 proc.), 
Florentyna Wierszeń (157,2 proc.), Geno­
wefa Korzeniowska (149,4 proc.) i Anna 
Ramus „143,4 proc.). Stani,ławn Kocjasz 
(4 krosna) osi ągnęła 156,5 proc. \\'e współ­
zawodnictwie zespołowym ; Engla 
(129.1 proc.)), wyprzedził zespól Kiblera 
(111.!l proc.). Zespół Stolarza 1::tcfana osią­
gnał 108,3 proc., a zespół Stolarza Zygmun­
ta 101,5 proc. W przędzalni wyró7.niły się: 
Me.ria Dubis (168 proc.) i Bronislawa Swl­
toniak (167,7 proc.). 

W PZPB Nr 8 w przędzalnl (4 strony) 
osiągnęła Mat'ia Chojecka 175 proc., a Ma­
ria Pytlewska 160 proc. W tkalni na 4 
krosnach wyróżniły się: Janina Laskiewicz 
(104 proc.) ! Kazimiera Sylwestrzak (172 
proc.). 

W PZPB Nr 9 w przedzalni (3 stmny) 
\vysunęly się n;i cw!o: Krystyna Ludwi­
czak (159,8 proc.) I Krystyna GrygielskR 
(145,3 proc.). W tkalni n.a 8 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Feliks~ Pakulska 
(163.2 proc.). Stanisław Kubik osiągnął 
161,7 proc. 

W PZPB Nr 16 odznaczyły się prządki: 

JOW. 
Wobec tych trudności Dyrekcji· Poczt uda­

ło się wreszcie wpaść na szczęśliwy pomyst, 
praktykowany zresztą od lat_ 'Z!,...Cl,!'anicą, 
Pomysłem tym jest przystosowanie ni<> cxyn 

nych dotychczas 35-osobowych autobusów dr'I 
potr-zeb poczty. Autobusy te z zużytymi już 
motorami, nie mogą przemierzać dużych od­
ległości, nadają się za to doskonale do urzą­
dzenia w nich Un:ędu Pocztowego. Każdy 
autobus podzielony zostanie na dwie części: 
jedną zajmie przedelał służbowy, druqą - rin­
czekaln!a, gdzie nadawać się będzie listy 
zwykłe 1 polecone, pr-i:ekazy pieniężne, depe• 
sze i gdzie, co najważniejsze, mieścić się bę­
dzie telefon zarówno dla rmmów miejskich, 
jak i międzymiastowych. 
~eden autobus objedzie w ciągu dnia tTLy 

d-i:ielnlce miasta. W jedl'lej czynny będzie od 
8 do 12, w drugiej od 12 do 3_, w trzeciej od 
3 do 6. Poczta na kółkach czynna będzie co 
dzień oprócz niedziel t świąt i zacznie t•rzę­
d.owanie już w drugiej dekadzie bieżącego urle 
siąca. Na jesieni z powodu zimna, panują· 
c~go w autobusach, poczta ruchoma pr-i:enie­
s1e się do opalonych kiosków, specjalnie na 
ten cel budowanych. 
cr•:o;1w11i:~1 11:1 1nr1111u:m„1::1:111111 :111111millnl!l11~~l"mm~,1„m1:m~m':l"llmm 

Komenda Ruchu wzywa 
8 mare~ około god.dny 13.50 przed posesją 

na Kilińskiego 126 (między Stalina a Nawrot) 
wydarzył się wypadek potrącenia jadąceao na 
stopniach tramwaju mężczyzny przez r;toją·:y 
sa~ochód. ~derz~ny pociągnął za sobą farnego 
męzczyznę 1 oba1 wypadli na Je11:dn!ę, Przed 
przybyciem M. O. Pogotowie przewiozło obu 
poszk?dowanych do szpHala. Mimo zaciągnię· 
ty~h ~formacji w Pogotowiu 1 w SZ'pitalu na­
zwisk zaclnego r; tych mężczyzn ,nie ustalono. 
W związku z tym poszkodowani pros-i:eni są 
o zgłoszenie się w Komendzi& ruchu Komendy 
M. O. Żeromskiego 83 pok. 13 celem wyjaś· 
nien.a olroliczności, w jakich powstał wy· 
pa dek, 

i.J marca _około godz. 14.50 przed posesją 
Nr 28 na ulicy Sienkiewicza przejechana zo­
stała. 4 i pół letnia Janina Chłopaciko Kle.Jow 
ca po spowodowaniu wypadku zatrQ:ymał wóz 
1 ec:b, al dzewczvakę wraz ze świadkiem Pun· 
ci?zl<.ą ~ak rzewską. Wschodnia 57, celem pr.re 
w1ez1enia do szpitala. Powstały po drodze de­
fekt w samochodzie nie pozwolił mu dowieźć 
dziewczynki. która pojechała dorożką. Ze 
w:stępnych. ~ochodze1\ wynikło, że kierowcą 
me byl w1n1en wypadkowi. Proszony jest on 
jednak o zgłoszenie się do Komendy Ru~hu 
Żeromskiego 88 pokój 13 celem potrzebnych 
wyjaśpJeń. 

ZEBRANIE PLENARNE WO.J, KOMITETU 
OBCHODU 1 MAJ A. 

Wf'l~w;; -•,tq !( -.iii llHl Obchodu Swięta 1-!lO 
Ma1a ·~ Lodtl i.<1w1adamia, te w dulu 8 kwlit-

W PZPD Nr 2 w przędzalni (4 strony) 
wyróżniły się: m!cna Olczyk (141 ,3 proc.), 
Genowefa Smulik f140,9 proc.), Janina Mu­
'hel (140 proc.) i Genowefa Pawlak <I.39,7 
w<w .). JózPfa CiPlniak (3 strony) osiągnęła 
· ~ i .1 nrnc., a Genowefa Bartosik 143,5 
['t'Oc. W tlrnlnl na 6 kro~n- ,· 'l ()rlznac:1.yły 

ię : Ma ria Drelich (160,4 proc.), M:>ria Ska­
,k 058.3 proc.\ i Maril'l Borń,, lrn rHHU 

·oc .). Helena Płach 1 " " '"·cf» ' ~' na 4 kro­
~ n11ch 17B;3 proc., a Halina Drużbińska 

Maria Stasiak (l4B,5 proc.) t Genowefa 
Stańcz:vk C1 11J proc.). Stefan Bienias os:;1• 
gn"l l:ilł nroc. 

w PZPB Nr 22 n !'! jlepS7"' f\łZUltaty os!ą­
"'nP,h· '. Maria Partyk::i f Helena Wlazła (4 
:; trony - po 153,1 proc.), oraz Helena Wal­
czak i Leokadia Sobczyńska (3 strony 
'"' 1 f';1 , ... ,..,„ ' 

' nia br, o godz. 14 w malej Sal! Konf;m~nc'l<f· 
nej Urzędu WoJewódzkłego, Oa •Nln1\'.l 18, 
odbędzie. slę Zebranie Ple"nrnt> Woje•vódz.kie­
go Komitetu Obchodu 1-90 \•-i ia, tta którs 
zaprasza się przedslawlcleli organlnc1i poll­
tyc.znych, młodzieżowych, Związków Zawodo­
wych, Samopomocy ChlopskieJ, unąrJsta.vlcia-
'' ,„lt','TP•W'frłf !f'PW"",..r..-.ą ... ~fr'1 . ""~l'O -H •. ~ •1 ·"'"" • 

łl 
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Komu winszuiem · 
Czwartek, 8 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Dionizego. 

Kina 

Kino „Polonia" - film produkcji 
amerykańskiej „Skarb Tarzana" 'z 
Johny Weissmilllerem i Maureen O'Sul­
livan. 

• Kino ,.Robotnik" - film produkcji 
amerykańskiej „Kulisy wielkiej rewii" 
(Holliday Girls). Dozwolony dla mło­
dzieży od lat. 17-tu. 

Początek seansów w niedziele i ś~ięta 
o godz. 16, 18 i 20, a w dni powszednie 
o godz. 18 i 20. 

Dqżurą apte1'.: 
Dziś, dnia 8 kwietnia br. dyżuruje 

apteka mgr. Markusa, ul. Armii Czer­
wonej 24. 

• • 
Od dnia 3 kwietnia do dnia 10 kwiet­

ni~ br. dyżur lekarski pełni dr. Kasper­
ski, .zam. przy. ul. Żeromskiego nr 20, 
(Szpital Ubezpieczalni), tel. 58. 

Ważniejsze telefony 
M:ejska Komenda ' M. O. 63 
Pogotowie Ubezpieczaln.! Sp<>łeczneJ 208 
Straż Pożarna o 
P. C. K. 
Dworzec Kolejowy 
Zam1d MieJR! 
P. Z. P. B. 
Telegral 
P. P. R. 
P. P. S. 
RKU. Komenda Carnlzo11u . "' . 

112 

91 

66 
23 

213 
5 

14.3 
33 

• R;edaktor „~łosu Pabiank" przyjmu­
Je interesantow codziennie od godziny 
11. - 12, w redakcji przy ul. Lim,mow· 
sk1ego 11, 2 piętro, tel. 4. 
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Z Komitetu ,Miejskiego 
Dziś, dniao 8 kwietnia br. o godz. 18 

odbędzie się zebranie Komisji Przemy­
słowej. 

Zebrania kół 
~ ~odz. 16-tej - koło Elektrowni Miej 

sk1e1; o godz. 16-ej - koło przy Stacji 
Kolejowej. 

• * • 
Z Komitetu ·Fabrycznego. 

Dziś, dnia 8 kwietnia br, o godz. 16, 
odbędzie się zebranie Wydziału Przemy 
sł owego. 

• • • 
Zebrania kół. 

O godz. 18-ej - koło Drukarni i Far­
biarni; o godz. 16-ej - koło przy Wy­
dziale Technicznym; o godz. 13-ej 
koło Konfekcji Oddziału 28. 

Kursy 
ratown;czo-sanitarne PCK 
W poniedziałek, dnia 5 kwietnia b~ .• 

o godz. 17-ej, w lokalu PCK, rozpoczął 
się kurs sanitarno-ratowniczy dla pra­
cowników miejscowego przemysłu. 

Komendy UB. i MO zgłosiły samo­
rzutnie na kursy swych funkcjonariu-
szy. mj. 

Wspólne zgromadzenia pow atowych i miejskich aktywów PPR i PPS 
na teren\e województwa łódzkiego 

Komitety Wojewódzkie Polskiej Par­
tii Socjalistycznej i Polskiej Partii Ro­
botniczej zwołują w dniach 1 O i 11-tym 
kwietnia br. w ośrodkach powiatowych 

i miejskich woj. łódzkiego zgromadze· 
nie aktywów obydwu partii. Na zgro­
madzeniach tych przedstawiciele Komi­
Letó.;;v Wojewódzkich Polskiej Partii Ro 

Z Polskiego Tow. Kraioznawczego 
Vl poniedziałek, dnia 5 kwietnia br., ców Hi1czera Franciszka i Jurakowskie 

o godz. 19-ej, w sali konferencyjnej Za go Mariana. Komisję Rewizyjną stano­
rządu Miejskiego, odbyło się walne wie: Ruszewska Wanda, Kneblewski 
zgromadzenie członków Polskiego To- Karol, Kiełczewski Henryk, zastępczy-
warzystwa Krajoznawczego. ni Wittych Joanna. 

Po krótkiej dyskusji nad sprawozda- Jedna z uchwał zobowiązuje nowy 
niem zarządu i komis.ii rewizyjnej udzie zarząd do większego niż dotychczas za­
lano ustępującemu zarządowi absoluto- interesowania działalnością PTK mło­
~ium i zatwierdzono prelimi~arz bud- I dzieży szkolnej. 
:
1etowy na rok 1948. Następme Walne Postanowiono oddać w depozyt muze 
Zgromadzenie j~dnoglośni_e powoł_ało um regionalnemu wszystkie pozostałe, 
na prezesa dr. E1chlera Witolda. Row- . . 
nież przez aklamację powołano do za- mezmszc~o~e pr~ez okupanta .ekspona· 
rządu Dobrzyi1skiego Michała, Malinow 

1 

ty Polskie] Macierzy Szkolne], Towa­
skiego Józefa, Chodkowską Wandę, rzystwa Krajoznawczego i Związku Na· 
Kacperkiewicza Józefa, zaś na zastęp- uczycielskiego. mj. 

Ze .1port11 -
Por źka ligowców Widzewa 

W niedzielę, dnia 4 kwietnia br. o go- PTC. Natomiast drużyna PTC grała w 
dzinie 11, na stadionie PKS w Pabia- niedzielę znakomicie. Mamy więc na­
nicach odbyły się zawody piłki nożnej dzieję, że swym zwolennikom nie spra­
o mistrzostwo klasy A. okręgu łódzkie- wi zawodu i w dalszych rozgrywkach 
go, pomiędzy PTC a Widzewem (Łódź). zacierając wspomnienia porażki ponie­
Wykorzystują<; wolny terrrtin piłkarze sionej w meczu z ZZK (Poznań). 
ligowej drużyny Widzewa wyręczyli Bramki dla PTC zdobyli: Zuber 3, 
swych kolegów z A klasy i do Pabianic Kurowski 2, Grabski 1. Honorowy 
przybyli pewni zwycięstwa w swym punkt dla Widzewa zdobył Wiernik. Na 
najsilniejszym składzie. Jednak druży-, wyróżnienie z drużyny gospodarzy za­
na PTC sprawiła miłą niespodziankę sługują: bramkarz Adamus, niezawod­
swym zwolennikom wygrywając z gość- ny Miler w pomocy oraz w ataku Zu­
mi 6:1 (2:0). Przez 90 minut gospoda- ber i Kurowski. 
rze mieli przygniatającą przewagę. Dru Widzów 3 tysiące. Sędziował ob. Ha-
żyna gości grała słabo, nie mogąc upo- nysz z Łodzi. 
rać się z tempem narzuconym przez Tadeusz Wilk 

botniczej i Polskiej Partii Socjalistycz­
nej omówią ostatnie wypowiedzi sekre· 
larzy generalnych obydwu parli i 
uchwały CKW PPS i KC PPR w spra· 
wie wspólnych obchodów 1-szo majo· 
wych oraz budowy Domu Zjednoczonej 
Partii. 

Zgromadzenia odbywać się będą wg. 
następującego kalendarza: 

SOBOTA, DNIA IO KWIETNIA 1948 
ROKU, GODZ. 14-TA. 

Przemawiać będą tow. tovy.: 

Brzeziny - Bukowski (PPR), 
1'ik (PPS). 

Wala· 

Końskie - Karbowiak (PPS), Kuc­
ner (PPR). 

Kutno - Potapczuk (PPR), Pokorski 
(PPS). 
Łask - Andrzejak (PPS), Kryński 

(PPR). 
Łowicz - Minor (PPR), Karaczewski 

(PPS). 
Łęczyca - Duniak (PPS), Rzychnicki 

{PPR). . 

Opoczno Szoll (PPR), W-e.lasik 
(PPS). 

Piotrków 
'.PPR). 

Nowicki (PPS), Stalski 

Radomsko - Domagała (PPR), Ę:ie­
ler (PPS). 

Rawa Maz - Kruk (PPS), Kozłowski 
(PPR). 

Sieradz - Grzesiak (PPR), Gricuk 
(PPS). 

Skierniewice - Bugajski (PPS), Ja· 
roszewski (PPR). 
Wieluń - Lej (PPR), Wróblewski 

(PPS). 

NIEDZIELA. DNIA 11 I<WIETNIA 

T e r m o m et r y p o I s k i e 1· p r o d u k c 1
9 i 1 19~~z:a:~~ć r~~~z~o~~-:~.: 

Zgierz - Sołtan (PPS), Grambo 
już · wkrótce ukażą się w sprzedaży (PPPRb)._ . . 

a iamce - Mmor (PPR), żukowski 
Państwowa fabryka termometrów ryć zapotrzebowanie krajowe, ale pew- ( PS). 

i manometrów we Włocławku przystę- ną część będzie mogła przeznaczyć na 
puje w najbliższym czasie do masowej eksport. Otrzymano już zresztą znaczne 

zamówienia z zagranicy, m. in. ze 
produkcji termometrów lekarskich. Do- Szwecji, Danii, Egiptu i Szwajcarii. 
tychczas nie produkowaliśmy w kraju Państwowa fabryka termometrów 
termometrów lekarskich i sprowadzano i manometrów we Włocławku jest je­
je z zagranicy, głównie z Niemiec. dynym tego rodzaju zakładem w Pol· 

Wynalazku polskiego typu termo- sce. Wybudowana początkowo jako za­
metru lekarskiego dokonał brygadzista kład naprawy, rozrosła się do takich 
fabryki, dmuchacz Rybarczyk Zygmunt rozmiarów, że obecnie pokrywa prawie 
który wspólnie z dmuchaczami Wendo- w 100 proc. zapotrzebowanie na pre­
łowskim i Pasterczakiem wykonał z bar cyzyjne przyrządy pomiarowe. Wyko-
dzo dobrym wynikiem pierwsze próbne 
termometry. Szkło do wyrobu termo- nuje się tu termometry techniczne 
metrów dostarcza państwowa wytwór- wszelkiego rodzaju oraz rtęcio-spręży­
nia optyczna w Jeleniej Górze. Włocław nowe, odległościowe (mierzące na od­
ska fabryka będzie mogla produkować ległość) manometry zwykłe, kontrolne 
termometry lekarskie w dużej ilości . , i hydrauliczne (na wysokie ciśnienie) 
tak, że nie tylko będzie w stanie pok- i t. d. 

Przygody :il 
Jasia 
WienioiełJ 
111111111111111111111111111111111111111111111111 
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Oj, ta telewizja! Panna gra! 

Tomaszów Maz. - Bankowicz (PPS), 
Stalski (PPR). 

Ozorków - Domagała (PPR), Micha­
lak (PPS). 

Zduńska Wola - Rajkowski (PPS), 
Dylewski (PPR). 

Wojewódzki Komitet 
Połskirj Partii Socjalistycznej 

w Łodzi 

Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Robotniczej 

w Łodzi 

T,,.~bunanLJ--!~e 
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TEATRY Ze sportu 
PANSTWOWY TEATR WOJS~ POLSKIEGO 

Dz,iś o godz. 19,30 głośna sztuka J. P. Sar­
tr& „LADACZNICA Z ZASMJAMI". 

TEATR POWSZECHNY TIJR 

Co nam szykuje ŁKS - na swe uroczystości jubileuszowe? 
Dziś ~ przedstawienie zawieszone z powe­ W dn;ach 23-30 maja Łódź będzie· wido·wnią wielu ciekawych Imprez suortowych 

du generalnej próby, sztuki R. Matuszewskie- a Komiotet Obchodu 40-lecioa 15-tu korukur.encji męsik.ich i żeńsikich. 26 i 27-1 godz. 10-ej rozpóczynają s.ię na stadionie 
go i J. Rojewskiego p. t.: „GOSPODA POD I · \ ' ŁKS 1UStahił już deifi1nityw:nie maja zorganizowany zostainie turni.ej bokser- WKS,u wielkie zaiwody motocyklo1we na torze 
WESOŁĄ KUKUŁKĄ". dokładny plan uroczystości i s;ki o na.g.rodę ipremieTa Cyrankiewicza. · Udział żuż.lowym. Udział w tej im,prezie za.po,wiedzie-

~ imprez s,portowych, które od- w nim wezmą: MiHS (Gdańsk), „Grochów" li najlepsi motocy.k.hści Pol5'k:i. Około godz. 
W piątek, dnia 9-go b. m. 0 godz. 19,15 pre- --. - -..;;.;'. będą się w dniach 23 - 30 (Warszaiwa), „Tęcza" (ł.ódż) i ŁKS. W ka.żdej 13-ej .na stadio111ie ŁKS nastąpi zakończenie ~niera.ciekawej komedii Matuszewskięgo i Ro- A •, maja b-r. Ho.no.rowy protekto- walce wakzyć będzie 4 zawodników. We środę O·gólnopolskiego biegu maso.wego dla kolarzy 

Je':\'skiego, p. t.: „GOSPODA POD WESOŁĄ ra•t nad jubileuszem [przyjął [p.remier R. P. Jó- odbędą się sipolbka,nia 6-cilll !Par wg. losowania, o nagrodę przechodnią ŁKS. Bieg ten rozegra­
KUK'.UŁ1('Ą", osnut~j na tle bohaterskich 2ef Cy:ra!!lkietWicz. a w c.zwar.tek wailrczyć będą .7'wydęzcy między ny zostanie na dystansie 145 km na ~rasie 
walk Al'IIlii Polskiej pod dowództwem gen. Główne urnczystośc0i IOZ1Poczną się o godz, so.bą d pokona;ni o trzecie i czwarte miejsce. Łódż - Pi<i•trków - Tomaszów. 
Swierczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 15-ej w lllied2ielę, na stadionie ŁKS, a na6ltęp- Zes;pół, iktó.ry w ogólnej punkotacji zdobędzie o godz. 18-tej na zakoń<:uenie jubileuszu od­
nim okres~e ~agań z Niemcami. Reżyseria n~e. odbędzie się mecz [pi~kars.ki o ~istrzosbwo I najw~ększą ifo.ść i!JUn'któw otrzyma nagrod_ę <ib. będzie się mocz 'ligowy Wisła _ ŁKS. 
J. Wyszom1rsk1ego. Dekoracje J. Rybkowskie- L1g1 ŁKS - ZZK (Poroan). 24 maia, na torze premiera. .__ ~----_.,., _.,...____ -
go. Udział biorą: J. Niczewska, K. Dejmek, w Heleno;w.ie odbędą się ogólno[po·l'Sikie zaw<i- 27- maja o godz. 15-ej -rozeg.r.ame zostaną za­
W. Hańcza J. Kaliszewski A. Kwiatkowski dy .ko·larsik.i.e z udzi.ałem cz-0łorwych ilmla..ray wody pływackie i :za.paśll'icze na sita.dianie ŁKS. 
s. Łapińskl L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar~ i@ra}u'. <;zy.ni się_ etaran.i.a ? sprowadzenie. za- 29.V. w godzinach poporu~ll'i<iwych :ro:z'p<icz:ni·e 
ski, w. Pilarski, J. Warmiński. wod~k?~ cz€6k1cll. 25. maia o godz. 17--te~ na się na ~rnrtac:h ŁKS 2-dnJ:O.wy ltiur~~J t-en!lso-

stad1ome i.KS odbędą Się zarwody ·leklkoaihletycz wy o m1s·trz<iL<;two !kfo!bu. Rawiiloczesme na bo­
llEATR KAMERALNY DOMU ZOt,NIERZA ne !PIZY udziale o!limpijczyików, zgrupowanych isku odbędą s.ię 7.a.wody ko&Zyków.ki, si.ahlców-

ol. Daszyńskiego 3ł. na obooie rw Ols-z·tynie. Program ;przewiduje ok. I ki i szczy;piomia.!ka. W niedzielę dnia 30.V. o 

Ł.fs~~~"tydzień komedii Moliere'a „SZKO-, Na ringu UJarszawsl~'..!!! 
W przyszły,m tygodniu premiera niepraw­

dopodobnej farsy angielskiego pisarza Noela 
Cowarda p. t.: „SEANS". 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LuTNIA" 
Piotrkowska 243 

slaje dziś Il okręgów 
Zakończenie mistrzostw w niedzieltt 

Dzis-iaj irozpoczy:nają się w niążek 
Wa.rszawie XX fadywidua'1.ne Częstochowa: SZ!Pry.ngiel, MMcyś, Latkoiw-
mistrzostwa. .Poilski w boksi·e. ski, Ma-rcimaik, Berg, Baran, IW<bi1Cki, Mygoa. 

Do WOZIE, iktóry je orga.ni- Poznań: Kasperczak, Panke, AdaJDWk'i, Ma·l<hlc, 
zuj1:1 napłynęły już zgłoszenia Szymura, Kilimecki. 
<id 11 okręgów. P-0szcze9ólne Łódź: BirWs.ka, C?.airnec!ki, Gałczyński, Stefa.-
okręgi :z..głos:i~y i!laJSit~ujących niak, Olejllliik, Pisar&ki, Żylis, Ja&kóła. 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz.
1
1!· 

15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka ' 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- „ 
sadzie. •I 

Teatr „SYRENA", Traugutta 1 - :_.""...., 
J:>ziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel­

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „P&łBA­
SADOR", satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udzialem całego zespołu „SYRENY'', baletu i 
orkiestry. 

za.wodiuików (od wagi muszej Gdmlsk: Kłei.n, Gołyńsk.i, Antkiewicz, Sikier-
do ciężlldej): k·a, Chychła, Rajsiki, Szymalllk1·9Wicz, Biał:k-0rw· 

Wrocław: Faska, Sy.mam.owicz, Kaflow&k.i, slk::i. 
Wa!luga, Sztok, Fiszer, Bram.ooki, Ciećwierz. Pomorze: Jóźwiak, Gumo;wski, ~ruża, Pio-

Szczecifl: Roda, Wierzbicki, Moidżyńsk~. Ska tmwsiki1 Krysi<aik, Wikliński, Pailiń6ik.ii, Stocki, 
łecki, Rymik.01Wski, Ambroż, Leśniewski, P.ie- Chyła. 
trzak. Lublin: K<iłodyńsk•i. Baran, Lipski, Łoziński, 

Slqsk: Kowalczyk, Grzywocz, Ba.zairnik, Mat- Zieliń'51kli, Głą:be<:ki, Staniszewski. Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
'!'el. 272-70. dech, Brek.le.r, Rarlemacher, Szneider, Nowara, Rzeszów: Sudo, Schon1taq1 Swidel'Ski, Fa.bi- r c M Wilk.inson będ . t . A 

Sikiwara, Koaczmareilc szewski, Banasi!k (bez ;pięścia.ray wag oi.ęż.kich). • ·. · · . · . . zie irepr~e.n owac n-Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie -0 g. 19,15 wielki program atrak­

cy~oy pod dyr. Din-Dona. 

.K,raoków: :Przybyło:wicz, P.rzylby1lsJd„ Groma,la, Olsztyn i Białystok udz.iału w DM6trzostwach.~ gllę w b1egach krotkich na Olun.p1atlz1e l-0n-
Szcrerilow'SJki, -R.apaicz, Maituła, Szymula, Pie-I nie biorą. 1 dyńskiej. 

W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. IJwaąa .nlodzież .niast i wsi 
Teatr „OSA", Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedzie'Ie 

i święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łukjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu­
czak, Zwoliński, duet Sutt. Reżseria: A. 
Dymsza. Konferansjer: A. Jakszias. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10-13 
i od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 

Zapoznajemy się ze stylem biegów na przełaj 
ii 
~ 

We wczo,rajszym numerze 
pisaliśmy o tym, jak !11a!leży 
t renować do zbli·żających się 
Bie!!JÓW Narodorwych, lktó1'e, 
jalk: wialdomo, odbędą się na 
terenie całej Połsiki w dniu 

do poslaldika. Podczas przenoszenia .nogi d'O I Przy podbiega ni.u pod górę krok 6krócić, 
przodu ugiąć ją mo<ln-O w k<Jlamie. biegnąc z góry - krok wydlu·.!;yć. 

Biegać !krokiem ra."CZej k:ró·bki.im. Ni<: tak nie W czasie treningów zmienidć często trasę 
męczy, jak przesadne wydłuża.n.ie kroku. i ur.nmaicać ją jak naj1bardz-iej. W terenie u-

W czasie cho.du i biegu stopy ustruwiać za- rozm<ticonym i ciekawym, np. w lesie - mniej 
wsze ró;w.noJegle. Nie skiero:wywać palców się odczuwa. zmęczenie. 

KINA 
ADR<l:A - „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. ł 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 

GDYNIA - „Nieby czy piekło'', g9dz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 
16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 

MUZA - „Dziewczę z Północy", godz. 18, 20; 
· w niedz. 16. 

2 maja. Dzi<Siaj zapoz.namy Czytelników ze 5-ly­
lern biegów. 

stóp na zewnątrz. 
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Styl biegu, jaiks~~n~~:~uma.rszu - są z.u- Zarząd sekcji kolarskiei KS „Partyzant" 
pemie podolbne do <Siebie. Tułów naileży <trzy- Sikład Zoarządu SekcJi Ko.la,r-
mać pro.sto, ni·e pochylając się do przodu, an.i do S1kiej KS „Partyzant" uko.nsty-
tyłu. K!Ia&a piersiowa lekko wyciągnięta do Luoiwał się na6'tępująco: Kie-
przodu. Głowy nie zadziernć do góry. Wzr-0k roiwcik Sekcji - Rollof Zyg-
skierowany przed siebie. munt, I zaistępca - Biegacz 

Ramiona ugięte w ł<itkciaich, mniej wdęcej pod Józ.eif, II z.aJS-tęp<:"a - Kołodziej-
ikątem prostym. Pake łekko zwinięte w [pięść. czyk Wacław, sekiretarz -
Nie ną.[pinać mięśni rami<Jn. O.krasiń·ski Mar•ian, za<Stępc·a - Kołodziejczyk 

Ruch ramienia wyko.nywać z ba11ku. Przy Henryka, tkap.ita,n - Górski Franciszek, gospo­
wymachu r.am'ienia do przodu dłoń i przedr.a- darz - Sierocińsiki F.ranciszek, czlonlrn.wie Za­
mię kierować z lekka do środka. Łokcie trzy- .rządu - MarczeW>Sk.i Marian i Kin Broilli-sła.w. 
mać bli<Siko tułowia. Sekretariat Sekcji Kolarskiej przyjmuje kan 

Ruch nóg rozpoczynać z bioder. Noga wy- dydatów do se:kcji turystyczno-wyścigo·wej w 
krocz.n.a dioity.ka ziemi śródstopiem, przecho-1 po·niedZ'ialki, środy i piątki w godzinach 18-~0 
dząc do odbici;i z pakó'W. Po odbiciu [puścić w siedzibie KS „Partyzant" przy ul. Piotrkow­
nogę zupełnie luźno. Pięta dochodzi prawie s;kiej 49. 

TAKTYKA BIEGU 
Spo1Sób od1powiedni-ego rozłożenia sił w cza­

sie biegu jest bardzo ważny. Tempo biegu roz· 
łożyć ró!Wnomiemie. Nie śpieszyć się po wy· 
biegu. Niejed111okrotnie pie·rwsi z iPoczątku, 
d<i·chodzą do me'ty ja:Irn ostatni. Naj.wybit.l'liejsi 
bie.gacze jak Nurmi i Kusociń<Ski, biegali ze 
oSto1perlO'm w ręku1 regulując tempo biegu. 

ODŻYWIANIE I SEN 
Norma1'ne. Os.ta-tni posiłek przyjąć na dwie, 

trzy godziny przed treningiem. 
Sen na dobę powinien wy111osić około 8-10 

godzin. 
Alkohol i tytoń - to najwięk<Si wrogowie 

wyników eportowych. Alkoholu unikać w ja­
kiejkoliwiek postaci i w najmniej5zych nawet 
da1w.k.ach. Nałogowi palacze JPOWinni stcUać s-ię 
o zmniejszenie liczby wYJPalanych dziennie pa­
pie-rosów. 

POLONIA - „Ostatni etap'', godz . . 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE - „Dwulicowa kobieta'", 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK - „Nicholas Nickleby'', godz. 16, 
Polski Zwia;zek Bokserski 

18,30, 21; w niedz. 13,30. będzie przeniesiony do Warszawy ale ••• po Olimpiadzie 
ROMA - „Pościg'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; wywołala spra;wa ik<i!pi.t·ana SQJOr-

w niedz. 14,30. POZNAŃ. Celem prnedyskUJto-
1 b T " d 16 30 , wania dałszego planu 1>zko.lenia REKORD - „S rnr arzana , go z. , , 1 ~ . przedolimpijskiego naszych pi·ę-

lS,aO, 20,30; w niedz. l 4,3o. \( ściarzy odbyło sii.ę w Poznaniill 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", godz. ~ III plenam.e zebranie za,rządu 

16,30, 18,30, 20,30; w nledz. 14,30. PZB. Prawie w5zystkie okręgJ 
SWIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, ! przysłały swych przed"Sotawioieli , 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. . a Główny Urząd I<ult ury Fizycz-
TĘCZA - „Pod dachami Paryża'', godz. 17, nej reprezentowany był puez 

kpt. Millera. 
19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. Po przyjęciu po·rz.ądku obrad 

TATRY - „Siódma zasłona", godz. 17, 19, 21; i protoikóŁu z ostait.niego wa'1ne-
w niedz. 15. ' ' ~.., go zebrania, dłuższą dyskusję 

WISŁA - ,,Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, lowego PZB, ob. Derdy, pr.zy czym pienum, 
21; w niedz. 13,30. ' solidarvrzując się ze s:!UMIDym stano.wiskiem 

WŁóKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, zarządu PZB, przyjęło do wirufomośoi rezygrria-
18,30, 21; w niedz. 13. cję o'b. Derdy, kitóry złożył następujące oświad 

WOLNOśC _ „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, etenie: „W zwią.zku z artykułami, ja·kie uka­
za·ły się w „Przegląd7:ie Sr;iortowym", stwier-20,30; w niedz. 13. d . . · 1 t „ · h b 

ZACHĘTA _ „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, zam, ze me mia em za.m1aru resc1ą ic o ra-
zić, w jakikolwiek spo.sób, ścisły ziarząd PZB-u. 

21; w niedz. 13,30. · d d · · Wobec po;wyższego oswia· czen·ia zarzą sc1-

sły n.a zebraniu swoim, odkrytym po 'Plenum, 
uznał za możliwe przeprowadzić reasumcję po­
przedniej uchwały przyjmującą rezygnację o•b. 
Derdy. 

W dailszym ciągu zebranl·a p.rezes BielewicŻ 
nakreślił obszerny wystloleniowy pldlil przied­
o1impi j-.;k1 . PZB zami.erza w maju, praiwdop.o­
dobnie w czasie Zielonych Swiąt, przeprnwa­
dzić 3-dniowy turniej bokserski, w Mórym 
starto.wałoby po 4 zawodników w każdej wa­
dze; w c.zasie tego tumi.ej.u każdy walc.zyłby 
z ikaźdym. W wyniku prze'Prowad:wnych walk 
stworzono'by dWlie druri:yny r.epr·ez.ootacyjne, 
których da1sze szkolenie <idbyłoby s.ię na dru­
gim obozie przedoil.impijS>k.im z -tym, że powo­
łallloby jeszcze dalsz.yd1 8 najlepszyd1 zawod­
n1.ków. 

Na o-.;.ta~nim oboziłe przedoiimpij.s:kim brało ­
by ndz1ał już tylko 16 najwartości<JWi<ZYCh za­
wodników. W czasie dyskusji delega fl'Wa.rsza­
wy Prędowski podniósł Sipraw~ dopus'l.czen.ia 
do.datkowych zawodmi.ków na mi;;trzostwa Pol-
6ki. Wniosek ten upadł. Na wniosek gdańs.k·ioe-

Kino 
„TĘCZA" 

Kino 
„STYLOWY'' 

W piątek, dnia 9-go kwietnia b. r. I "~KOB I ETA•• I 
I przynosi 2 razy miesięcznie bezpłatne dodatki: „Moje Dziecko" i „Kroj() I 

sama" (wykroje i wzory). Cena numeru objętości 24 stron, 35 zł. 

PREMIERA filmu angielskiego 

2294-K „Kobieta" ukazuje się w każdy piątek. 
1 

MALI DETEKTYWI~ 
:>;' 

go OZB dopusż.CZono do mistrzostw w wadze 
ciężki·ej zawodni·ków Biał.k o,wskiego, jatko 8 
za.wodn.ika okręgu gdańskiego. 

W da!sz.ej części -z.ebrania przewodniczący 
WSS zapoznał zebranych z nowymi projekta­
mi rxi<l:zioału i mianowan:hla sęduów. Sprawa ta 
przedys•kutowana zostanie na najbliższym ze­
bramu sędziów bokserskich w Warszawie. W 
wolnych głos-ach delega•t Głównego Urzędu 
Kultury Fizycznej zapow.i edzia,ł przeniesienie 
wszystkich zwi51vków og-Olnoipolsikdch po olim­
piadzie do War-szawy, co na-s-tą;pi na zleceni.e 
władz po.ństwowyoh. 
łlUlllłlłllllHłllfllllllllłlllllHllłll!llll!OlllllllotJIHłlllflfOJłltl!H!lłłłłfłlOI•„ 

PEŁ TA ó<:EMKĘ BOKSERSKĄ CHCE WYSŁAC 

!\ 
DO LONID!''NU PZB 

POZNAŃ. W związku i ?:a· 
pytani€m AIBA ile zawodni· 
ków wyśle Połstki Związek 
Bok<Sersiki na tegoroczną Olim­
p iadę do Londynu, Zarząd PZB 
ocLpo:wiedz1ał, że zamierza wy­
słać pełną ósemkę. Decyz~ 

ta jednak nie jest ostatec'Zlna i ulec może do 
cza(;u OEmpjady zmianie w zależności od for­
my Zj:lwodn.ików. 

UWAGA! 
·Kompania Chorągwiana Zwiąuu Uczestni­

ków Walki Zbrojnej o NiepodleJrc ~..': i Demo· 
krację w Łodzi zarządza ebiórkę komoanii w 
dniu· 10 bm. o godz. 11 w lokalu Żwia, il.u 
pl'2y ul. Piotrlrows..kiei 49. Stawie.ilnictwo 
c-bowiązkowe. 

ł 
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